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Rewolucja zgóry juz sie rozpoczęła.
Kto stanie na jej czele?

Berlin, 31 sierpnia."
Niemiecka rewolucja zgóry już się

rozpocaęia. Z konstytucji wejmarskiej
zo-stały nic nie znaczące strzępy. Dwa
lata rządził Briining przy pomocy słyn­
nego artykułu 48, zezwalającego prezy­
dentowi na wydawanie rozpo-rządzeń z

mocą ustawy. Każde z tych Notverord-

nungen było smagnięciem bicza. Tylko
centrum brało za nie odpowiedzialność.
Reszta parlamentu albo rzucała hasło
’wałki, albo tolerowała jak socjaliści,
objawiając największe niezadowolenie.

Papen poszedł tą samą drogą, lecz
już bez tej podstawy parlamentarnej,
jaką miał Briining. To też za jego roz­
porządzeniami będzie głosowało 37 po­
słów na 608, zasiadających w Reichsta­
gu. Ale reszta nie zadowoli się obale­
niem jednej Notyerordnung. Żadnej z

partyj z wyjątkiem centrum ani się śni
obciążyć taką niepopularnością. Jeżeli
Reichstag dorwie się do głosu, cały plon
artykułu 48-go przestanie istnieć.

Większego przewrotu prawnego nie
można sobie wyobrazić. Notverordnun-
gen p-rzeo-rały bowiem życie niemieckie
do podstaw. Ustanawiały podatki, cła,
obalały umowy zbiorowe, obniżały pła­
ce i wreszcie wymierzyły kary bytom­
skie. I to wszystko na jednem posie­
dzeniu Reichstagu może być obalone!

Większość centrowo-hitlerowska, gdy­
by na serjo chciała rządzić, musiałaby
przynajmniej opowiedzieć się za rozpo­
rządzeniami gospodarczemu I coby ,zro­
biła potem? Poszłaby do Hindenburga
prosić o podpis na nowych Notverord-

nungen, poszłaby prosić o zaprowadze­
nie dyktatury!!! Rządy państwem wy­
magają ciągłości, a sze-roka dyskusja na

terenie parlamentu nad bardzo nieprzy-
jemnemi sprawami byłaby nie do stra­
,wienia dla narodowych socjalistów.

Co z tego wynika? Reichstag nie jest
zdolny do pracy bez posługiwania się
autorytetem głowy państwa. Koalicja
Hitler-centrum bez aprobaty Hindenbur­
ga w ramach czystego parlamentaryzmu
jest nie do przeprowadzenia. Artykuł 48

skruszył podstawy demokracji i przy­
gotował cokuł p-od dyktaturę. Kto tym
mieczem będzie dalej władał, czas poka-
że. Może nim być każdy, tylko nie pa-r­
lament. Ten nigdy jeszcze na świecie nie

potrafił wydawać rozporządzeń w tem­
_pie, do jakiego już przywykła Rzesza
"niemiecka...

Czy Papen może rządzić?

Reichstag jest, lecz faktycznie już
nie istnieje. Na placu pozostał Papen
wsparty o autorytet Hindenburga, prze­
biegłość Schlęichera i stronnictwo Hu­
genberga, reprezentujące G% ludności
Niemiec. To wystarcza do rozpędzenia
parlamentu, ale nie wystarcza do rzą­
d-zenia. Kogoż można wprząc do tego
wozu o trzech kolach?

Za dwa miljardy marek bonów po-
datkowych można kupić tolerancję li­
beralnego mieszczaństwa i pism demo­
kratycznych, które zdążyły już dość cie­
pło przyjąć program gospodarczy Pape­
na. Za pewne ustępstwa da się uzyskać
tolerancję centrum. Stanowiskiem so­
cjalistów można się nie przejmować.
Ale co zrobić z komunistami i hitlerow-

cami? Zwalczyć i jednych i drugich,
czy sprzymierzyć się z którąś ze stron?
A ponieważ komuniści nawet we śnie
nie wchodzą w rachubę, zostaje na pla­
cu jeden tylko Hitler, jako oparcie dla

rządu Papena.

Dla Hitlera takie rozwiązanie spra­
wy jest nie do przyjęcia. Może on rządzić
sam i podkutym butem wpychać opozy­
cji protesty z powrotem do gard!a. W

tym wypadku jego partja rozleciałaby
się jak stado wróbli, któremuby ktoś

zaproponował wprzęgnięcie się do za­
rdzewiałego pługa.

Hitler, odrzucając proponowaną tekę
wicekanclerza zrobił najlepsze posunię­
cie, jakie sobie można wyobrazić w tych
warunkach. Dobrze zrobił, przechodząc
do opozycji, ale nie otworzył sobie by­
najmniej drogi do koalicji z centrum.

Tutaj go czeka taka sama pułapka, jak
przy tolerancji rządu Papena. Zostaje
mu tylko rewolucja, albo uciążliwa wal­
ka z Papenem o władzę już nie na pła-

szczyźnie parlamentu, tylko w poczekal­
ni pałacu kanclerskiego, do którego trze­
ba będzie przychodzić z memorjalami i

więcej przekonywać i prosić, niż grozić!

Czyje szanse są większe?
Papen nie może rządzić bez Hitlera,

a Hitler bez rewolucji nie osiągnie cie­
nia władzy bez Papena. To samo można

powiedzieć o Schleicherze. Reichswehra
bez szturmowców w rezerwie jest bez
znaczenia, ale szturmowcy nie są chwi­
lowo zdolni do narzucenia swej woli
Reichswehrze. Do woza niemieckiej pań­
stwowości Hitler i Papen (raczej Schlei-
cher) zostali już razem wprzęgnięci. Idą
przy jednym dyszlu i choć się gryzą,

Ciąg dalszy na str. 2).

Wymiana z Sowietami
Warszawa, 1. 9 . (Tel. wł. r.) Rokowa­

nia między Polską a sowietami w spra­
wie wymiany więźniów zostały zakoń­
czone. Na ]iście iej-znajduje się kilka­
dziesiąt osób. Wymiana więźniów na­
stąpi dnia 15 bm. w Stołpcach. Sowie­
ty uzyskały od rządu polskiego zgodę na

wymianę szeregu więźniów politycznych
przebywających w Polsce.

Dotąd zdarzało się często, że Polska

wydawała Rosji najzajadłejszych agi­
tatorów komunistycznych, otrzymując
wzamian jakby umyślnie w celach wy­
miany więzionych przez rząd sowiecki

Pólaków. Czy ta sama historja powtó­
rzy się znowu niewiadomo. Sowiety u-

mieją w każdym razie wprowadzać Pol­
skę w sytuację przymusową, bo trudno
nie ratować męczonych rodaków. —

Redakcja.

Zgon weterana.

Stanisławów, 1. 9 . PAT . W Stanisła­
wowie zmarł w 90 roku życia Jan

Trzywdar-Burzyński, uczestnik powsta­
nia 1863 r. Zmarły odznaczony był or­
derem Odrodzenia Polski, krzyżem Nie­
podległości z mieczami i in.

Społeczeństwo dla por. ŻwirKi.
Zwycięscy lotnicy u P. Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) r.) Akcja
zbiórkowa ną dar stolicy dla por. Żwir­
ki rozwija się pomyślnie. Redakcja ,,Do­
brego Wieczoru-" zebrała w drugim dniu
zbiórki 3.590 zl. Łącznie złożono w po­
wyższej redakcji 5.600 zi. Magistrat war­
szawski również powziął mvśł specjal­
nego uczczenia naszego zwycięzcy.

Jak wiadomo, p-or. Żwirko i konstruk­
tor Wigura otrzymali złote krzyże za-

sługi, Odznaczeni w dniu wczorajszym
zostali przyjęci wraz z całą drużyną
przez Pana Prezydenta Rzplitęj, Poza-

tem nasi lotnicy byli przyjęci przez gen.
Fabrycego i szefa lotnictwa, płk. Ray­
skiego.

Biuro ,,Frankopol" ofiarowało por.
Żwirce udział bezpłatny wraz z rodziną
w wycieczce do Jugosławji. Por. Żwirko
zaproszenie powyższe przyjął.

40-osobowy samolot rosyjski.
Nad Moskwą odbył się lot 40-osobo-

wego samolotu sowieckiego ,,Ant 14",
w którym wzięli udział przedstawiciele
prasy zagranicznej w Moskwie, zapro­
szeni przez wydział prasowy komisa-

rjatu ludowego spraw zagranicznych.

Niemcy domagała sie
rówEROśei zisroiera.

Rzęd Rzeszy złożył memoriał o technicznej reorganizacji.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

-In
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wczorajszego było wręczenie ambasado­
rowi francuskiemu w Berlinie Franęois-
Poncet memorjału rządu niemieckiego,
roszczącego sobie prawo do przeprowa­
dzenia tzw. technicznej reorganizacji
niemieckich sił zbrojnych.

Po kampanji przygotowawczej w

prasie i w radjo, rząd Rzeszy zdecydo­
wał się na zasadniczy kl’uk dyploma­
tyczny.

Minister spraw zagranicznych von

Neurath zaprosił wczoraj wieczorem
ambasadora francuskiego i wręczył mu

wspomnianą wyżej notę rządu niemiec­
kiego, celem natychmiastowego zako­
munikowania jej w Paryżu. Treść noty
ma być ogłoszona dopiero w ciągu dnia

dzisiejszego i to tylko w formie częścio­
wej.

W memorjale wręczonym ambasado­
rowi francuskiemu, Niemcy domagają

J się zmniejszenia służby z 12 na 5 lat,
zamianę szeregu pułków kawałerji na

formacje motoryzowane, uprawnienia
do wprowadzenia czołgów, ciężkiej arty-
ierji, lotnictwa wojskowego i lodzi pod­
wodnych. Pozatem żądania niemieckie

idą w kierunku zniesienia demilitaryza-
cji Nadrenji i utrzymywania w tej stre­
fie załóg wojskowych.

Nota, o której mowa, jest niezmiernie
zręcznie ułożona. Zamiast równoupraw­
nienia znaleziono formułę reorganizacji
sił zbrojnych Rzeszy. To żądanie reor­
ganizacji ujęte jest jednak tak, jak gdy­
by było zapowiedzią i notyfikacją stanu

faktycznego. Atak niemiecki na posta­
nowienia militarne traktatu wersalskie­
go jest dalszem ogniwem w łańcuchu

konsekwentnych usiłowań do jego cał­
kowitego obalenia. Apetyty niemieckie
wydają się być nienasycone. Pozbycie
się odszkodowań, długów prywatnych,
uzbrojenia, kolonje, zakusy i rewizje na

wschodzie — słowem cały swój osławio­
ny reperetuar żądań i wymagań wysta­
wiają Niemcy w chwili, gdy posiadają
blisko 6 miljonów bezrobotnych i żało­
śnie zawodzą na swoje finansowe i go­

!spodarcze niedole. AR.

Manewry Reichswehry.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 1. 9. W obrębie okręgu woj­
skowego I — Prusy Wschodnie, rozpo­
częły się w dniu wczorajszym wielkie
jesienne manewry Reichswehry. Naj­
bardziej charakterystyczną cechą tych
zorganizowanych na wielką skalę ćwi­
czeń militarnych jest udział wyższych
oficerów Reichswehry, znajdujących się
w stanie spoczynku, oraz byłych ofice­
rów armji cesarskiej. Pod pozorem u-

trzymania towarzysko-ideowego kon­
taktu i tradycyj dawnej armji, udział w

manewrach były,ch oficerów cesarskich

jest wyraźnem obejściem postanowień
zbrojeniowych traktatu wersalskiego, o

którego dotrzymanie Niemcy coraz

mniej się troszczą. AR.

------ o- ---- -

Śmierć za kradzież zboża.

Moskwa, 1. 9 . (PAT) Na Ukrainie zapa­
dły trzy nowe wyroki śmierci za kradzieże
zboża. Skazano m. in. na karę śmierci przez
rozstrzelanie pewną kobietę.
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nie potrafią od siebie odejść bez poła,
mania całego wozu.

Nie będziemy analizowali, kto ma

większe szanse zapanowania nad dru­
gim, Papen nad Hitlerem, czy Hitler
nad Papenem. Odwrócimy zagadnienie,
rzucając pytanie, kto więcej traci na

przegranej w tej walce o władzę?
Papen i towarzysze nic nie tracą,

podporządkowując się Hitlerowi. Ucier­
pi tylko ich wybujała ambicja pruskich
junkrów. Papen w gabinetach Hitlera
może dożywotnio piastować różne teki.
Schleicher byłby napewno wyświęcony
na feldmarszałka. Baroni i junkrzy też-

by nie ucierpieli.
Hitler pod komendą Papena, jak już

wyżej podkreśliliśmy traci wszystko.
Partja mu się rozsypie i on sam zosta­
nie wobec baronów tem czem był: au­
striackim przybłędą!!

Kto ma mniej do stracenia — ten

jest łatwiejszy do zgody. Szanse wodza
13 miljonów wyborców i szanse kama-

ryli dworskiej Hindenburga są nie­
współmierną. Jedno jest tylko ale: czy
Hitler dorasta charakterem i zdolnością-
nii do zadań, jakie go czekają? Olbrzy­
mia masa polityków i publicystów od­
powiada przecząco. Z naszej strony
podkreślaliśmy również rzucającą się w

oczy austrjacką miękkość Hitlera, któ­
ra w nim nie zapowiada materjalu na

dyktatora, ani wielkiego męża stanu.
Lecz i tu jest jednak W’ątpliwość. Hit­
ler może mieć większe zdolności dyplo­
matyczne, może być bardziej przebie­
głym, raz jako Austrjak, a drugi raz ja­
ko człowiek prosty, w którym balast

wykształcenia nie zabił instynktu i zdro­
wego chłopskiego rozumu.

Kto jest bardziej niebezpieczny?
Nie podzielamy przekonania prasy

francuskiej, która Hitlera uważa za dja-
bła i za półgłówka jednocześnie i wy­
biela jednocześnie Papena.

Rząd Papen-Schleicher, który zapa­
nuje nad ruchem Hitlera i nie popadnie
w ostry zatarg z centrum będzie rządem
niezwykle silnym, znacznie silniejszym
od dyktatury Hitlera, opartej na ucie­
miężaniu wszystkich innych party). A

choćby był trochę słabszym dzięki e-

wentualnemu wykruszeniu się partji
Hiltera, będzie działał z niemniejszą
mocą przeciw traktatowi wersalskiemu,
przeciw Francji i przedewszystkiem
przeciw Polsce. C.ele i zadania są te sa­
me. W tym wypadku osoby odgrywają
rolę drugorzędną.

Rewolucja niemiecka ma wytknięty
kierunek na wewnątrz i na zewnątrz.
Z tem właśnie trzeba się liczyć.

St. Równieki.

Reichstag ssis rozwiązania
HMerowcy w obronie republik§ i konstytucji!

(Telefonem od własnego ko’respondenta.)

Berlin, 1. 9 . Groźba rozwiązania o-

twartego przed dwoma dniami nowego
parlamentu Rzeszy niemieckiej wisi
nadal jak miecz Damoklesa. Pełno­
mocnictwa udzielone kanclerzowi Pa-

penowi przez prezydenta Hindenburga
zawierają upoważnienie do natychmia­
stowego rozwiązania Reichstagu na wy­
padek gdyby ten ,,gabinetowi prezydial­
nemu" wypowiedział swpją nieufność,
lub zniósł jakikolwiek dekret prezy­

denta Rzeszy.
Na telegram prezydjum Reichstagu,

zawierający prośbę o przyjęcie go w

Neudeck, letniej siedziby prezydent’
Rzeszy, Hindenburg odpowiedział wy­
mijająco. Wspomniana odpowiedź pre­
zydenta Hindenburga zawiera doniesie­
nie o niebawem nastąpić mającem po­
wrocie do Berlina, wobec czego przy­
jazd do Neudeck Hindenburg uważa za

zbyteczny. Odmowne stanowisko prc
zydenta Rzeszy oceniane jest jako wy­
raźna kontrdemonstracja przeciwko u-

siłowaniom stronnictw centrum i naro­
dowych socjalistów, stworzenia koali­
cyjnego gabinetu, któryby zastąpił
rząd Papena.

Charakterystyczne jest, że jak na ko­
mendę narodowi socjaliści, stronnictwo

wybitnie przeciwparlamentarne i prze-
ciwrepublikańskie wyszydzające co­
dziennie konstytucję i ustrój republiki
niemieckiej, nagle zamienili się w go­
rących orędowników tego do tej pory

najzjadliwiej zwalczanego systemu.
Probierzem w tej zmianie nastrojów jest
chociażby tak pikantne wydarzenie, że

nowowybrany prezydent Reichstagu na­
rodowy socjalista GShring odmówił

wnioskowi socjalistów, usunięcia cho­
rągwi republikańskiej z kuluarów

Reichstagu. Zresztą rząd Papena nie

troszcy się wcale o poczynania partyj­
ne.

Na wczorajszej radzie gabinetowej u-

chwalona została treść nowego dekretu

gospodarczego, którego ogłoszenie na­
stąpi pod koniec bieżącego tygodnia.

AR.

Nowa prowokacja hitlerowska

Bezczelne wybryki hitlerowców. — Na polskim słupie
granicznym wyrzeźbili swastyk§ z ordynarnemi

wyzwiskami pod adresem Polski.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Chojnice, 31. 8. - Wczoraj po południu
o godzinie 2-giej prz,ybyło na rowerach do
granicy polsko-niemieckiej w Doręgowi-cach,
powiat chojnicki, dwóch młodych hitlerow­
ców, którzy urzędującemu posterunkowemu
Policji Państwowej oświadczyli, iż zamie­
rzają udać się przez Pomorze do Prus
Wschodnich. Okazało się, że obaj hitle­
row-cy nie posiadają paszportów, wobec
czego zostali poinformowani, iż granicy pol­
skiej przekraczać im nie wolno i by się na­
tychmiast wycofali do terytorjum niemiec-

kiego. Po te.j czynności policjant oddalił
się z granicy do budynku służbowego, od­
ległego od granicy o 100 metrów.

Tymczasem wspomniani wyże.j osobnicy
oddalili sio o kilka kroków od granicy i
tam się rozłożyli w rowie. Kiedy o godzi­
nie 5-tcj po południu, czyli za trzy godziny
polic.jant powrócił na granicę, by zamknąć
zaporę, zauważył ponad kłódką czerwoną
kartkę, na której uwidocnziona była ozna­
ka hitlerowska (swastyka), wokoło której
napisane były słowa niemieckie: S, A. mar-

scbiert! — Die Strasse freii Pozatem na

słupie granicznym drewnianym, wyryte by­
ły słowa: Beuischland erwache! — Polen
yerrecke! -— Deutsches Volk erwache. Es
kommen die Tage der Rachel Po!lak yer­
recke.

Następnie na zaporze przy slupach granicz­
nych, ci sami sprawcy wyryli nożem swastykę
i słowa: Deutschland erwache! Es kommen die

Tage der Rache. Pol!ak verrecke.
W pobliżu granicy sprawców tak bezczel­

nego wybryku nie zauważono. Prawdopodobnie
wycoiaii się w głąb kraju.

W dniu dzisiejszym bawiła w Doręgowicach
specjalna komisja śledcza składająca się z pp.
referendarza starostwa chojnickiego Semraua,
inspe’ktora straży granicznej Domachowąkiego
i komendant policji Szewczenki, która wspólnie
z komisją ze strony niemieckiej prowadziła
Śledztwo. Słupy jak i zaporę graniczną sfoto­
grafowano.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie prowadzi
policja niemiecka, która przyrzek!a czynić sta­
rania celem ujęcia sprawców i ich ukarania.

-:s

Pułk. Beck w Bukareszcie.

Bukareszt, 1. 9. PAT . Minister Beck
w towarzystwie posła Szembeka został
dziś przyjęty w obecności premjera na

specjalnej audjencji przez króla Karo­
la. Po audjencji minister Beck pozo­
stał w Sinaia na śniadaniu. W ciągu
dnia wczorajszego minister Beck złożył
wizytę premjerowi, następnie odbył
szereg rozmów z członkami rządu oraz

z wybitnymi osobistościami polityczne-
mi..

Opinja tutejsza przywiązuje dużą wa­
gę do tych rozmów. Wieczorem poseł
Szembek wydał obiad w poselstwie, w

którem prócz p. min. Becka i jego mał­
żonki wzięło udział wielu ministrów z

preinjerem na czele.

Rewolucja w Ekwadorze

zakończyła sie.

Guayaąuil (Ekwador), 31. 8. Pat. Dzię­
ki interwencji korpusu dyplomatyczne­
go, pomiędzy powstańcami i wojskami
federalnemi podpisane zostało zawie­
szenie broni.

Tymczasowym prezydentem ma być
mianowany Albornoz. Przed kapitula­
cją powstańcy wypuścili chorych ze

szpitali dla obłąkanych, rozdając im

broń.

37 arystokratów
hiszpańskich na wolności.

Madryt, 1. 9. PAT . Wobec braku do­
wodów obciążających sędzia śledczy u-

wolnil 37 osób z arystokracji hiszpań­
skiej, aresztowanych w czasie próby za­
machu monarchistycznego.

Stan wody w Wiśle dnia 1 września:
Zawichost 86, Warszawa 81, Toruń 65,
Fordon 68, Chełmno 54, Grudziądz 74,
Korzeniewo 99, Piekło 20, Tczew 16, Ein-

lage -2,20, Schievcnhorst —2,42.

Zgon kardynała uan Rossum,
prefnkla papieskiej Kongregacji Propagandy Wiary.

(KAP) Kardynał van Rossum, pre­
fekt św. Kongregacji Propagandy Wiary
zmarł w dniu 30 bm. w holenderskiem
mieście Maastricht. Pomimo bowiem od

dłuższego czasu dręczącej go cukrzycy,
zmarły kardynał cieszył się naogół do­
brem zdrowiem i niespożytemi siłami.
Przed kilku zaledwie dniami powrócił
2 kongresu eucharystycznego w Kopen­
hadze, by spędzić wakacje w domu Re­
demptorystów w Wittem, gdzie przed
laty otrzymał święcenia kapłańskie i

gdzie przez dłuższy czas, zanim powo­
łany został do Rzymu, był profesorem w

miejscowem seholastykacie. Jeszcze w

niedzielę ubiegłą dokonał w Bois-le-Duc

konsekracji nowego wikarjusza apostol­
skiego dla Chin, w niedzielę najbliższą
zaś miał konsekrować nowego wikarju­
sza apostolskiego Norwegji. Tymcza­
sem, złożony nagłą niemocą, w ponie­
działek musiał być przewieziony z Wit­
tem do szpitala w Maastrichcie, gdzie
zaledwie zdążywszy przyjąć ostatnie Sa­
kramenty, po kilku godzinach dokonał

pracowitego żywota.

w Hzymie natychmiast po otrzyma­
niu depeszy o zgonie kard. van Rossum,
zakomunikowano tę smutną wiadomość
Ojcu św,, który polecił niezwłocznie wy­
siać kondolencje na ręce o. generała Re­
demptorystów i o. superjora tego zgro­
madzenia w Wittem.

Sfraffic w stolscn
rozpoczął sie mhmw.

Warszawa, 1. 9 . (tel. wł. — r.) Mamy
znowu strajk w stolicy, bowiem mimo

zapewnień prezydenta miasta, iż pensje
zaległe zostaną wypłacone — robotnicy

wydziału technicznego nie otrzymali
ani grosza. Co w’ięcej magistrat po­
czął stosować represje względem tych
pracow’ników, którzy najgoręcej agito­
wali za strajkiem. Nagle zwolniono
bez odszkodowania 31 robotników.

Fakty te wzburzyły robotników. Wy­
dział techniczny w liczbie 1.000 osób

postanowił strajk rozpocząć nanowo.

Akcja strajkow’a została postanowiona
poza związkiem, robotnicy działają sa­
morzutnie.

Niemiłe zdziwienie wywołał list pre­
zydenta miasta, ogłoszony w prasie, w

którym prezydent miasta tłumaczy się,
iż nie zabiegał o zlikw’idow’anie stra jki:
i że pracownicy’ sami narzucili się z

chęcią wszczęcia pertraktacyj. To nie­

rycerskie ,,tłumaczenie" prezydenta
miasta wywołało bardzo niemiłe echo.

Ostatnio na terenie rzeźni miejskiej
rozrzucono odezwy, wzywające do pod­
jęcia strajku, Robotnicy są bardzo nie-

zadówolęnj z planu umiastowienia rże-

źhi, mimo to odezwy te nie znajdą nale­
żytego posłuchu, poniew’aż akcję straj­
kow’ą w’szczyna odłam komunizujących
robotników.

Nowy zatarg zarobkowy
w Warszawie.

Warszawa, 1. 9 . (teł. wł. — r.) Obni
zenie zarobków w tramwajach miej­
skich grozi ostrym konfliktem. Przed­
stawiciele zw’iązków zawodow’ych o-

św’iadczają, iż zostali zaskoczeni nowe­
mi warunkami pracy, na które pracow­
nicy nie będą mogli się zgodzić.

Zderzenie parowców.
Paryż, 1. 9. PAT . Parowiec japoński

,,Kumie-Maru" zderzył się w pobliżu
wysp Kokaido z innym statkiem japoń­
skim. Zderzenie było tak silne, że pa­
rowiec zatonął w ciągu kilku minut.

17 osób załogi utonęło, 11 marynarzy
zdołano uratow’ać.

Czego domagają się Niemcy
w zoSsresie zisffasSeó?

Paryż, 1. 9 . (PAT.) W nocie wręczo­
nej przez niemieckiego ministra spraw
zagranicznych Neuratha francuskiemu
ambasadorowi w Berlinie — Niemcy
domagają się:

1. Zmiany obecnego statutu Reichs-

wehry przewidującego na podstawie
traktatu wersalskiego 12-letnią służbę
wojskow’ą.

2. Przywrócenia daw’nego- stanu rze­
czy, będącego połączeniem służby obo­
wiązkowej ze służbą milicyjną.

3. Utwor’zenia 3(K).000 armji.
4. Utrzymanie artylerji ciężkiej, po-

lowej oraz nadbrzeżnej.
5. Utrzymania czołgów.

6. Lotnictw’a wojskowego bez ogra­
niczenia.

7. Utworzenia szkoły pilotów wojsko­
wych.

8. Rozbudow’y marynarki wojennej
przez zwiększenie liczby krążowników,
pancerników i łodzi podwodnych.

9. Fortyfikacji wzdłuż granic Rzeszy.
10. Budowy 35 fabryk materjałów

wojennych.
Dotychczas nie udało się osiągnąć

bardziej szczegółow’ych informacyj w

sprawie danych zawartych w nocie co

do demilitaryzacji strefy Renu, jak rów­
nież co do fortyfikacji na granicy fran-

cusko-niemieckiej i polsko-niemieckiej.

Szeroka ręka egzekucyjna
zaczęła działać-

Z dniem 1 września weszło w życie
nowe prawo o postępowaniu egzekucyj-
nem przy ściąganiu należności podat­
kowych. Praw’o to zawiera niezwykle
ostre przepisy, zezwalające władzom do
wkraczania o każdej porze dnia i no­
cy do mieszkań podatników w poszuki­
waniu gotówki.

Pozatem dopuszcalne są rewizje oso­
biste płatników o każdej porze i w kaź-
dem miejscu.
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W krótkiej wiadomości, podanej nam z

Poznania telefonicznie, zawiadomiliśmy
naszych czytelników o odbytej w Poznaniu
akademji poselskiej Cli, D. Oto, co w tej
sprawie pisze nam jeszcze nasz poznański
korespondent:

Korzystając z okazji odbywają-cej się w
Poznaniu Rady Naczelnej, miejscowe wła­
dze Ch. D. zorganizowały w sali przy ul,
Gajowej 5 imponujący wiec polityczny. Już
na długo przed wyznaczonym terminem sa­
la wypełniona była po brzegi, zgromadziło
się około 1500 osób.

Zgromadzenie zagaił prezes zarządu wo­
jewódzkiego p. dr. Kryzan, witając przyby­
łego prezesa zarządu głównego Ch. D . sena­
tora Wojciecha Korfantego, któremu zebra­
ni zgotowali serdeczną owację, oraz człon­
ków Rady Naczelnej.

Przemówienia polityczne wygłosili pp.:
poseł Wacław Bitner i poseł Władysław
Tempka, omawiając sytuację polityczną i
gospodarczą w kraju, wkońcu wielką mo­
wę polityczną wygłosił senator Wojciech
Korfanty, którego słowa zebrani przerywali
co chwila burzliwemi oklaskami. Prezes
Korfanty polemizował z osobą i czynami
marszałka Piłsudskiego w sposób, na jaki
się tylko europejskiej miary mówca par­
lamentarny zdobyć potrafi - z humorem,
choć gorzkim, ale pełnym przewagi moral­
nej tego, który już wiele przecierpiał. Bu­
rzył legendy wprawną i silną dłonią, ude­
rzał w ich wiązania węzłowe, przytaczał
fakty, które i dla dobrze wtajemniczonych
były rewela-cją, ironizował zabójczo i prze­
bijał różne baloniki, sztucznie wydęte.

W inny ton przeszedł mówca, omawia­
jąc grozę sytuacji gospodarczej, którą ilu­
strował wymownemi obrazami. Polska to

dziś jedno wielkie cmentarzysko gospo­
darcze. Chłop zapomniał, jak smakuje sól
jadalna, bo nie stać go na ten wydatek.
Często jedna para butów służy całej rodzi­
nie. Dochody państwa maleją z miesiąca
na miesiąc.

Życie gospodarcze zanika. Nasza produk­
cja żelaza spada do % produkcji przedma-
jowej, a wydobywanie węgla do połowy.
Pokrycie naszego pieniądza kurczy się i
wynosi tylko 2 procent ponad ustawowe
minimum. Na dochód zapisuje się pożycz­
ki. Źle powiodłoby się kupcowi, któryby
takie bilansy sporządzał. Dzieją się różne
,,Cuda nad Wisłą". Z okazji przybytku lud­
ności wypuszczono 80 miljonów nowego bi­
lonu (może po 12 zł na głowę). Inny cud
fo -spadająca cyfra bezrobotnych przy rów­
noczesnym spadku ilości zatrudnionych
(według tego samego źródła). Do deficytu
trzeba doliczyć i zaległości skarbu. Jest o-

bawa, że i monopole muszą pożyczać ze

swych funduszów obrotowych. Klijentów
płaci się za to wekslami, których dyskon­
towanie zwiększa ciasnotę gotówkową na­
szego zmonopolizowanego kredytu. Eksport
nasz zanika, a za zdobywanie walut musi­
my pła-cić oddawaniem za pół darmo nasze­
go węgla, żelaza, cukru i nafty. Kredytów
zagranicznych udzielić może jedynie Paryż,
do którego, jak do Mekki, pielgrzymują
różni ,.specjaliści" co kiedyś deklinacji u-

czyli lub liczyli ,,królewskie ogony". Lecz
Francja Herriota nie da ani grosza dzisiej­
szemu rządowi. Daleki jestem od tego, by

w lOO% sanację winą kryzysu obarczać —

lecz przebieg jego mógłby być o wiele ła­
godniejszy. Jedynie przywrócenie zaufania
wzajemnego obywateli do państwa może u-

możliwić wyjście z kryzysu.
Oczywiście i zlikwidowanie sanacji je­

szcze nie usunie kryzysu, który ma charak­
ter organiczny. Trzeba nam zburzyć stary
świat kapitalistyczny i stworzyć nowy u-

strój — w którym człowiek, a nie pieniądz
będzie celem — a prawa Boże fundamen­
tem.

Zmiany w warszawskim

Sądzie Apelacyjnym.
Warszawa. W najbliższym czasie zaj­

dę duże zmiany w warszawskim Sądzie
Apelacyjnym, który, jak wiadomo, bę­
dzie rozpatrywał jesienią sprawę brze­
ską. Zmiany te przeprowadzone będę na

po-dstawie dekretu, zawieszajęcego _nie-
ususwainość sędziów. Wielkie zmiany
personalne, które mają nastąpić w są­
dzie apelacyjnym są już dziś szeroko ko­
mentowane. (r.)

Polska jest rajem dla żydów,
Spostrzeżenia dziennikarza francuskiego.

(KAP) W dzienniku paryskim ,,Jour­
nal des Debats" (nr. 232 z 21. 8. 32) uka­
zał się artykuł, opisujący ,,Wrażenia z

Polski". Podajemy z powyższego arty-

kułu następują,ce uwagi, godne zastano­
wienia:

,,Niemcy, którzy są pilnymi obserwa­
torami Polski i wszystkiego, co się jej

dotyczy, twierdzą, iż w kraju tyra nie

istnieją wogóle miasta rdzennie pol­
skie(!). Są jedynie miasta niemieckie
lub żydowskie".

,,Co do żydów, to trzeba przyznać, że
istotnie wszystkie miasta na wschodzie
Polski zaludnione są żydami w 70—90 %.
W miastach takich jak Pińsk, Równo,
Dubno i Łuck ludność słowiańskiego po­
chodzenia przedstawia bardzo ni;kłą
mniejszość, jedynie urzędnicy tworzą
element polski, reszta są żydzi. Miasta
te robią wrażenie prawdziwych kolonij
mniejszościowych. Nawet w większych
miastach: Lwów, Wilno, rKaków i Po­
znań ludność żydowska obniża się zale­
dwie do 40%. Miasta te, pomimo dość

pokaźnej ilości swych mieszkańców,
mają całkowicie charakter wielkich wsi.
Jedynie Warszawa, centrum admini­
stracyjne oraz Łódź centrum przemy­
słowe i Poznań odpowiadają mniejwię-
cej typom miast europejskich."

Pominąwszy uwagi na temat miast

polskich ,,o charakterze wielkich wsi",
które to uwagi są oczywiście przesadzo­
ne, musimy się niestety zgodzić z dzien­
nikiem francuskim w wielu punktach.

Żydostwo zalewa nasz kraj coraz

szerszą falą. Były minister spraw we­
wnętrznych gen. Sławoj-Składkowski
oświadczył w Sejmie, że zgórą GOO.COO
żydom, przybyłym ze Wschodu, udzielił

obywatelstwa polskiego.
Czy można się wobec tęgo dziwić, że

jedno z najpoważniejszych i najpoczyt­
niejszych pism we Francji w ten sposób
charakteryzuje stan rzeczy w Polsce?

Ba!on prof. Piccarda

przewieziony do Brukseli.

Bruksela. Balon prof. Piccarda zo­
stał przetransportowany samochodami

ciężarowemi do Brukseli, gdz.ie został

umieszczony W hangarach uniwersytetu
do czasu przybycia prof. Piccarda do
Brukseli.

Hitler stara się obrobić Hindenburga.

Malarz to nie rzeźbiarz — a już ten granit dla niego sta­
nowczo za twardy!

(40

W ssponacfi

Powieść współczesna.

Napisał St. Brandowski.

(Ciąg dalszy).
Branicki nie zauważył jednak tej

niezwykłej zmiany w usposobieniu
Dziuty.

— Ja do jutra — zapewnił ją — sta­
nowczo jakieś schronienie dla pani wy­
szukam. Nie mogę przecie ladajak i la-

dagdzie pani umieścić. Ach, gdyby to

pani chciała poza Poznaniem jakiś czas

przesiedzieć!
Dziuta rzuciła na Branickiego ba­

dawcze spojrzenie i spytała:
— Czy pan naprawdę tak bardzo so­

bie tego życzy? Bo ostatecznie mogła­
bym się zdecydować na wyjazd z Po­
znania, naturalnie pod warunkiem, że w

najkrótszym czasie będę tu mogła zno­
wu wrócić. \

Branickiemu aż się serce rozjaśniło
na te słowa.

— Zapewniam panią, że nawet go­
rąco tego wyjazdu pragnę. Poza Pozna­

"’ niem będzie pani bezpieczną przed tą
hołotą, która może się tymczasem uspo­
koi i straciwszy panią z oczu, jakąś in­
ną ofiarę swych łajdackich zamiarów
sobie upatrzy. Pani wypocznie, a ja zy­
skam na czasie, aby coś trwałego na

przyszłość obmyślić, a nie same takie
dorywcze półśrodki. Mam w Zakopanem

znajomych, którzy panią z otwartemi
rękami na parę tygodni przyjmą do sie­
bie. Zgadza się pani? Zaraz do nich na-

piszę i poproszę o telegraficzną odpo­
wiedź.

— Napisz pan, ale bez nalegania o

telegraficzną decyzję. Niech się namy­
ślą, zastanowią, aby potem nie żałowali
zbyt prędkiego postanowienia.

— Nie, niech telegrafują. List dosta­
ną dopiero jutro wieczorem, i nimby
znowu listownie odpowiedzieli, to ze­
sz.ył)y na tej korespondencji trzy albo

cztery dni. Szkoda czasu i siedzenia w

tym hotelu, gdzie się pani już nudzi, al­
bo z pewnością nudzić będzie.

I pożegnał Dziutę, aby list zaraz na­
pisać, obiecując przyjść na drugi dzień
wieczór, a przedtem przysłać jej parę
książek do czytania.

Na oczekiwaniu bdpowiedzi ze Zako­
panego upłynęły mu następne dwa dni.
Ale potem przyssła nareszcie tak upra­
gniona odpowiedź. Jacyś dalecy krewni
Branickiego bardzo serdecznie i gorąco
ofia,rowywali u siebie gościnę młodej i

nieszczęśliwej dziewczynie.
Branicki w parę minut potem był z tą

depeszą w hotelu. Szybko przebiegł
schody, wpadł na korytarz drugiego
piętra i zapukał do drzwi Dziuty.

Tym razem jednak, zamiast radosne­
go i dźwięcznego ,,proszę!", z wnętrza
pokoju odpowiedziało mu głuche i puste
dudnienie.

Zapukał jeszcze raz, a potem ruszył
klamką. Drzwi były zamknięte.

Zdziwiło go to, stał bezradny, gdy
nadeszła pokojowa.

— Tej pani niema w domu? — zapy­
tał dziewczyny.

— Panienka wyjechała dziś rano.
— Wyjechała? Dokąd?
— Tego niewiem. Może portjer panu

powie.
Branicki zbiegł szybko na dół, ale i

od portjera dowiedział się tylko tyle, że

panna Krupiecka rano rychło uregulo­
wała swój rachunek, kazał.a sprowadzić
sobie taksówkę i pojechała na dworzec

— Nie zostawiła żadnego listu?
— Nie.
— Ani nie kazała nic powiedzieć,

gdybym się o nią pyta}?
— Także nie. Ale co do listów to

może jaki gdzie jest, bo kelner mówił,
że wczoraj wieczór kazała sobie przy­
nieść papieru listowego i długo w nocy
pisała.

Branicki stał oszołomiony, ogłupia­
ły nieledwie, nie wiedząc jak sobie tłu­
maczyć to nagłe zniknięcie Dziuty.

— Może pan dokładnie pamięta, o

której godzinie wyjechała z hotelu albo
do jakiego pociągu?

— Zdaje mi się, że pojechała do

pospiesznego na Gdańsk, bo to było ry­
chło rano.

Branick’.mu nie wypadało dłużej in­
dagować portjera, aby przeciw samej
Dziucie nie budzić podejrzeń. Więc wy­
powiedziawszy jeszcze głośno przypusz­
czenie, że musiało ją zaskoczyć coś nie­
spodziewanego, wyszedł z hotelu.

Wracał wściekły, oszołomiony i wy­
straszony, co się z Dziutą stać mogło.
Jeżeli przed wyjazdem pisała list do

niego, to czemu go dotychczas nie ode­
brał? Rano nadany, powinien go dojść
popołudniu. Wsiadł znowu do taksówki,
objechał redakcję, swoje mieszkanie,
cukiernię Fangrata, ale listu nigdzie
nie znalazł.

Poczęły mu się snuć po głowie naj­
rozmaitsze przypuszczenia i domysły.
Może Dziuta, nie chcąc go dłużej kłopo­
tać swoją osobą i być mu ciężarem, o-

puściła potajemnie Poznań i pojechała
— jak to mówią — szukać szczęścia na

szerokim świecie. Ale skąd wzięłaby
pieniądze na podróż i na pierwsze po­
trzeby? W szpitalu była już ogołoconą z

ostatniego niemal grosza. Branicki
przyszedł jej wtedy z delikatną pomocą.
Wyszuka} jakieś stare szpargały, dal je
Dziucie nibyto od redakcji do przepisa­
nia, i przyniósł jej potem zato kilka­
dziesiąt złotych honorarjum. Dziewczy­
na była wniebowzięta, że zarobiła tyle
pieniędzy, i nieczuła się upokorzoną ani

skrępowaną ,,pożyczką" od Branickiego.
Ale z taką sumą nie można się przecie
puszczać w daleką awanturniczą podróż,
ze zdaniem się tylko na opatrzność
Bożą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wyrok w procesie gdyńskim.
Dziewięciu oskarżonych zasądzono na karę więzienia, czterech -

uwolniono od winy i kary. - Obrona założyła apelację.
CO ZEZNALI ŚWIADKOWIE,

Jako pierwszy świadek zeznawał naczel­
nik Wydziału Bezpieczeństwa Szacherski.

Po opuszczeniu stad.ionu przez pochód
Sokołów, polecił polic.jantom, którzy mu

pozostali do dyspozycji, około 10 ludzi, gdyż
reszta poszła z pochodem, obstawić bramę
wyjściową, natomiast boczne furtki dla po­
jedynczych osób pozostały otwarte. Per­
traktacje z w;ładzami O. W. P, nie dały żad­
nego rezultatu, a kiedy osk. Pieper zawołał
,,chłopcy, gęsiego, za bramą się zorganizu­
jemy". poleciłem zamknąć i boczne furtki,
Ciesielski wobec tego mocno zareagował, ą
kiedyY zażądałem od niego wylegitymowania,
oświadczył: ,,Ją jestem dziennikarzem a

pan jest prowokatorem".
Wezwań Ciesielskiego, Piepera, ani Sob­

czaka do rozejścia nie słyszał ani razu, na­
tomiast słyszał i widział, jak Pieper
wydał okrzyk ,,chłopcy, brać siłą!" Asp.
poi. Lipina ozstał obalony, ja zaś zostałem
potrącony. Dwa słupy świeżo zacementowa­
ne nie wytrzymały naparcia i runęły. Pod

prawym słupem leżał ciężko ranny czło­
wiek, pod lewym lżej poszkodowany star­
szy mężczyzna. Aspir. Lipina polecił ciężko
rannego przewieźć do Lecznicy Nadmor­
sk.iej, zabierając również Sobczaka.

Ja udałem się na posterunek na Kamienną
Górę i telefonicznie wezwałem st, posterun­
kowego Kaczmarka, aby wszystk

’ie siły re­
zerwowe wysłał na Kamienną Górę. Po­
twi’erdza. że Ciesielski powiedział prowoka­
tor a nie pacytikator.

Sobczak wezwał, aby się nie rozchodzili.
Wezwania świadek nie wydawał do tłumu,
lecz dał przywódcom. Aż do runięcia bra­
my stał obok Sobczaka, !ecz nie słyszał je­
go wezwanią do rozejścia się tłumu.

O,graniczenia do udziału w pochodzie
wydane były przez Komisariat Rządu i do
tych zarządzeń musiano się zastosować.

Jako rzeczoznawca powołany jest na­
czelnik Wydziału Śledczego z Torunia.

Św. Szumski Alfons, lat 41, rewizor kas
miejskich w Grudziądzu, członkiem dzielni­
cowego zarządu Sokoła jest od lat 5-ciu i u-

waża, że w myśl regulaminu sokolskiego
wszelkie uroczystości Sokoła są tylko dla
Sokoła. Kopo należało zaprosić na uroczy­
stości, decydować mógł ty!ko prezes Sokola,

Samego zajścia nie widział, tylko po u-
- kończonem nabożeństwie zauważył, że
członkowie O. W. P. uszykowali się czwór­
kami do pochodu. Wkrótce usłyszał dwu­
krotny okrzyk ,,Uwaga!". Skąd te słowa
pad!y’. nie wie. Bezpośrednio ruszyły cz,wór­
ki 6. W . P. Pot,em usłyszał krzyk i zoba­
czył kurz powstały z rozburzenia bramy.
Kobiety w popłochu biegły z powrotem.

łe "

Gdynia, 3. 8. (PAT.) Wczoraj o go­
dzinie l? w sądzie okręgowym przy wy.

pełnionej sali i korytarzach publiczno­
ścią przewodniczący sądu Haidrich

ogłosił wyrok następujący:
Oskarżonych Wacława Ciesielskiego,

Bernarda Pipera, Alojzego Sobczaka,
Jana Hoffmanna, Józefa Massowa, Ada­
ma i Alfonsa Sampławskich, Pawia

Lomnitza, Franciszka Szopińskiego
uznał winnych,

że w dniu 10. 7. br. na stadjonie w Gdy­
ni w czasie zlotu Sokołów uczestniczy­
li w publicznem skupieniu, dopuszcza­
jąc się czynnego napadu na policję,
strzegącą przy bramach stadjonu po­
rządku, a więc w prawnem wykonaniu
ich urzędu, którzy mimo zakazu czę­
ściowo wydostali się na zewnątrz sta­
djonu, przyczem oskarżeni Ciesielski i
Sobczak, jak stwierdzono, byli przywód­
cami rozruchów.

Czynem tym dopuścili się oskarżeni
Ciesielski, Piper, Sobczak zbrodni roz­
ruchu, zaś oskarżony Hoffmann, Mas-

sow, bracia Samplawscy, Lemnitz i Szo-

piński występku rozruchu, za co ich za­
sądza się w myśl paragr. 115 część I i II
kodeksu karnego, a mianowicie:

oskarżonego Ciesielskiego przy u-

względnieniu okoliczności łagodzących
na karę więzienia 1 roku,

Pipera na karę 1 roku ciężkiego wię­
zienia,

Alojzego Sobczaka przy uwzględnie­
niu okoliczności łagodzących na karę
więzienia 1 roku,

oskarżonego Hoffmanna, Massowa.
na karę więzienia 7 miesięcy,

oskarżonych Sampławskich, Lemnit-
za i Szopińskiego na kary więzienia
przez 6 miesięcy.

Pozatem uznaje się winnym oskarżo­
nego Ciesielskiego, że w dniu 10. 7. br
r,a stadjonie wyrządził zniewagę naczel­
nikowi wydziału bezpieczeństwa Komi­

sariatu Rządu Szacherskiemu podczas
wykonywania obowiązków służbowych,
używając w stosunku do niego słowa
,,prowokator", czem dopuści! się wy­
stępku zniewagi, za co się zasądza w

myśl paragr. 185 k. k, na karę więzie­
nia 3 miesiące, zaś oskarżonego Adama

Sampławskiego, że w dniu 10. 7. br.

przemocą stawił opór posterunkowemu

podczas jego urzędowania przez to, że

schwyci! za lufę karabinu posterunko­
wego, wzbraniając mu przejść, a nad­
to uderzy! go w rękę, czem dopuścił się
występku oporu władzy, za co zasądza
się go w myśl paragr. 113’k. k . na karę
więzienia przez 3 miesiące.

Orzeka się z wymienionych kar ć
skarżonemu Ciesielskiemu i Adamowi

Sampławskiemu w myśl paragr. 74 k.
k. jako karę łączną — karę więzienia
pierwszemu 1 rok i 1 miesiąc, drugie­
mu 7 miesięcy.

Ha poczet kary zalicza się
areszt śledczy

C,iesielskiemu, Sobczakowi, Hoffmanno­
wi, Massowowi, Sampławskiemu, Lom-
nitzowi i Szopińskiemu.

Oskarżonych Stanisławskiego, Kał-

duńskiego, Konkola i Rogalę uwalnia

się.
Przytem stwierdza się, że Ciesielski

Piper i Sobczak byli przywódcami roz­
ruchów. Pipera, Alfonsa Samplawskie
go, Lomnitza i Szopińskiego uwalnia
się natomiast od oskarżenia za spowo­
dowanie zajść przy Domu Zdrojowym.

Po ogłoszeniu wyroku obrona prosi o

uchylenie środka z,apobiegawczego, mo­
tywując, że kary są nie wysokie i nie­
ma obaw, aby oskarżeni zbiegli.

Prokurator oponował przeciwko wnio­
skowi obrony o zwolnienie i jednoczę
śnie złoży! apelację.

Po krótkiej naradzie sąd przychyli!
się do wniosku obrony o zwolnie-nie z

wyjątkiem trzech pierwszych oskarżo­
nych: Ciesielskiego, Pipera i Sobczaka.

Obrona złożyła apelację.
Oskarżeni wyrok przyjęli spokojnie.

------ ; ; ---- --

W Jastrzębiej Górze

na,d Bałtykiem odby!o się poświęcenie ka­
mienia węgielnego domu wypoczynkowego
chrzęścijańsko-narodowego nauczycielstwa

szkól powszechnych. Aktu poświęcenia do­
konał bawiący nad morzem proboszcz ze

St.rzelna, ks. Kren-cki.
Budynek będzie wykończony do przysz­

łego sezonu.

Szpieg bolszewicki .został strony
na dziedzińcu więziennym w Ostrogur

Sąd okręgowy rówieński jako sąd doraź­
ny na Sesji wyjazdowej w Ostrogu, powiatu
zdolbunowskiego - rozpoznawał sprawę o-

bywatela sowieckiego m. S!awuty, Aleksan­
dra Wołoszczuka vel Kielaka, lat 39, mają­
cego pseudonim ,,Ozioł" — o szpiegostwo na

rzecz Sowietów,
Akt oskarżenia zarzu-cał WolosżczUkówi,

że w czasie od 16 czerwca do 20 lipca 1932 r.

będąc na płatnych usługach wojskowego
wywiadu sowieckiego po dwukrotnem nra-

Segalnen) przekroczeniu granicy w rejonu
wsi Boczanicy. dostarczał ,,GPU" wiadomo­
ści dotyczących; l) óbrony państwa, mia.no­
wicie dyzlokacji wojsk, stacjonowanych w

Równem, Kowlu, Włodzimierzu 1 Hrubie­
szowie. oraz 2) stanu dróg, mostów kolejo­
wych i inych objektów komunikacyj., pozą
tern miał wykonać powierzone mu przez
,,GPU" zadanie zwerbowania w charakte­
rze agenta jednego ze swych krewnych Po-
leszczuka, który został na granicy ujęty.

Oskarżony Aleksander Wołoszczuk przy­
zna! się do winy, W"yjaśnia.jąc, iż został
przez bolszewików zmuszony głodem do
przyjęcia misji szpiegowskiej.

Biegli, w swej ekspert.yzie ustalili, że
iWołoszczuk jest wykwalifikowanym i do­
brze zor,ientowany,m, a ;więc niebezpie-cznym
szpiegiem. Sąd ogłosił wyrok skazujący Ale-
ksandra Wołoszczuka za szpiegostwo na

karę śmierci przez powieszenie. Obrona
wniosła prośbę do Pana Pre,zydenta o uła­

skawienie, lecz Pan Prezydent nte skorzy­
stał z przysługującego . nra-’-prawa"iasfcF T
wyrok został wykonany na dziedzńcu wię- ’

sienią miejsc;owego w Ostrogu.
Ostatniem życzeniem skazańca była proś­

ba, aby mu pozwolono napisać list poże­
gnalny do żony. Prośbę prokurator u-

względnił. Fo skuciu i zawiązaniu skazań.
cowi chustką oczu wyprowadzono go pod
szubnienicę. Tu egzekucję w ciągu kilku
sekund wykonał kat- Maciejewski.

Wrzesień w przysłowiach
ludowych.

Z początkiem września,
,,na św. Idzi pszczoła nic nie widzi",

coby mogła zanieść do ula. Zbiera więc
miód z kwitnącego wrzosu, który dostar-cza

ostatniego sprzętu z ułów.
,,Św. Mateusz (21) dodaje chłodu
i raz ostatni podbiera miodu".

Jest to więc trzeci miesiąc w roku, który
zawdzięcza swoją nazwę gospodarstwu
pszczelnemu.

,,Kiedy wrzesień przyniósł jesień,
to i zboże młócą.
Jedni sobie trą na żarnach,
drudzy na targ włóczą".

Że wrzesień przynosi jesień, to rzecz pew­
na. Pola opustoszały ze zboża.

,,Św. Idzi w polu nic nie widzi1.

Dnia "ubyło znacznie i ubywa z każdą dobą.
Dlatego

,,Św. Idzi śniadania nie widzi
i podwieczorki brzydzi".

NaStaje pora deszczów, kiedy tg;
,,Wrześniowa slota —

z kwarty deszczu korzec błota".

Idą chłody coraz bardziej przejmujące.
,,Po św. Mateuszu,
zimno chodzić w kapeluszu",

zaś
,,Św. Micha!
będzie ludzi w kominek spychał",

a zdarzyło się już nieraz, że

,,św. Michał śniegiem kichał".

Niewiadomo skąd powstało przysłowie,
że we

,,wrzesień,
leniwiec wsadza ręce w kieszeń".

Wszak nietylko sama młócka zaprząta go­
spodarza.

,,Idziego bierz się de siana pilnego".
Trzeba sprzątnąć płody okopowe.

,,W dzień św. Tekli (23)
będziem ziemniaki piekli,
a po św. T’ekli
znowu kapustę Siekli".

Także zasiewy zimowe przy-chodzi jeszcze
w tym miesiącu uskuteczniać. I dopiero
,,Mateusza dosieusza (dosiewającego reszty)
wesoła dusza".

Weśoła, bo pokończone co ważniejsze ro­
boty na roli i nie brak grosiwa.

,,Gdy nadejdzie jesień,
wieśniak ma zawsze pełną kieszeń",

|St,odoła pełna i spiżarnia n’e pusta. Po sa­
dach zbiera się owoce na zimowy użytek.
Jeżeli jest dobry rok na owoce mówią:

,,Św. Regina (7), gałęzie ugina".
Wrzesień, to wymarzona pora na koja­

rzenie się małżeństw; je.st, bowiem czas

Swobodny, jest się czem pokazać i jest o

czem gody wyprawiać przed adwentem.
I dlatego mówią:

,,Św. Idzi nastręcza, albo Już zaręcza".
Jest drugie przysłowie, które mówi, że:

,,w dzi’eń Reginy,
wabią chłopaków dziewczyny".

Wiadomości % ftraju.
Strajk w przemyśle naftowym.

Warszawa, (tel. wl. - ś r.) Jak donoszą
w ostatniej chwili ze Lwowa, związki ro­
botnicze w przemyśle naftowym proklamo­
wały strajk powszechny od 1-go września.
Strajk obejmie kilkanaście tysięcy robot­
ników. Przedstawiciele przemysłu odrzu­
cili kategorycznie żądania robotników o u-

trzymanie starej umowy. Żądają oni ob-

niżki płac i zniesienia całego szeregu pod­
stawowych zdobyczy umownych robotni­
ków w przemyśle naftowym. Obniżka plac
ma być zastosowana od 10 do 55 procent.

Redukcja płac tramwajarzy
w Warszawie.

Warszawa, (tel. wł. — r,) Onegdai dy­
rekcja tramwajów rozesłała pocztą z górą

Wielopolska sgsSs Nowaczyński
Ciekawy proces w Warszawie.

(Od warsz. koresp.
Warszawa 30. 8 . W dniu dzisiejszym

sąd okręgowy rozpatrywa.ł sensacyjną
sprawę dla świata dziennikarskiego,
mianowicie znana publicystka sanacyj­
na, niewybredna w tematach pałająca
dziwną nienawiścią do Poznańskiego,
Jehanna Wielopolska zaskarżyła współ­
pracownik ,,Gazety Warszawskiej"
Adolfa Nowaczyńskiegó o obrazę i o-

szczdrstwo w druku. Pad!a kosa na

kamień: Nowaczyński contra Jehanna
i Jehanna contra Nowaczyński.

W akcie oskarżenia zarzuca ona No-

waczyńskiemu, iż w r. 1930 napisał on o

niej artykuł pt. ,,Dama Wielkopolska",
w którym postawił jej cały szereg za­
rzutów, a mianowicie, że została usu­
nięta z organu sanacyjnego ,,Głosu
Prawdy" za konszachty z właścicielami
kin warszawskich i że on posiada w

tym kierunku kompromitujące ją listy,

,,Dziennika Bydg.")
że za ,,zasługi pisarskie dla ,,piłsudczy-
zny" otrzymała wraz z jej eksmężem
majątek w Wielkopolsce. Majątek ten

miał być przez obo-je tak zdewastowany,
przy równo-czesnem niepłaceniu rat

dzierżawnych, że musiano usunąć ich
stamtąd, że p, Jehanna brała uplanowa-
ny udział w czynnem znieważeniu swe­
go czasu prof. Millera.

Rozprawie przewodniczył sędzia Po-

semkiewicz, przy udziale sędziów Ryka-
czewskiego o-raz Olszew"skiego. Na roz­
prawę oskarżycielka powołała cały sze­
reg świadków m. in. b. redaktora ,,Ga­
zety Polskiej" wicemin. Koca, Miedziń-
skiego i in. Ponieważ z jednej i drugiej
strony nie stawiło się, kilku świadków,
na wniosek adw. Paschalskiego prze­
wodniczący odroczył rozprawę zawiada­
miając, iż następny termin rozprawy
będzie podany do wiadomości., (r)

5.000 listów wypowiadających obecną umo­
wę. Wymówienie zawiera jednocześnie no­
we warunki p!acy, a mianowicie skasowa­
nie 13 pensji, dodatku urlopowego w wyso­
koś-ci 50 procent pensji miesięcznej, oraz

ogólną obniżkę zarobków o 8 i pół procent.
Łącznie tedy place od grudnia mają ulec
redukcji o 21 procent.

Zaostrzona odpowiedzialność
aplikantów sądowych.

Warszawa, (tel. wł. — r.) W związku ze

zmobilizowaniem przepisów o ustroju są­
dów powszechny cli zaostrzona została od-’
powiedzialność dyscyplinarna aplikantów.
Prezesi Sądów Apelacyjnych będą mogli
według swego uznania, zwalniać aplikan­
tów ze względu na ich postępowanie nie
odpowiada,jące godności zawodu, lub za nie-
gorliwe spełnia,nie obowiązków przed roz­
poczęciem aplikacji, lub w czasie aplikacji.

Telegramy z pociągu.
Warszawa. W onegdajszym ,,Dzienniku

Ustaw" ogłoszono rozporządzenia wprowa­
dzające w życie nowość, a mianowicie na­
dawanie depesz z pociągu do wszystkich
miejscowości w Polsce. Za cz,ternaście wy­
razów płacić się będzie 3.20 zl. (r).

Tragiczna śmierć

radcy ministerialnego.
Warszawa, (r.) Radca Ministerstwa

Komunikacji Franciszek Dyga bawił ze

swą narzeczoną, na wycieczce. W drodze
powrotnej chciał on wskoczyć do wagonu
tramwajowego, będącego już w biegu.
Wagon był kompletnie przepełniony.
Nieszczęście chciało, że z powodu fatal­
nego skoku dostał się pod koła tramwaju,
które obcięły mu prawą nogę i zmiaż­
dżyły lewą, Nieprzytomnego odwieziono
do szpitala, gdzie w kilka chwil zmarł,
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Ostatnia tajemnica Kr61a deteRtywów.
25-lecie śmierci Pinkertona.

26 sierpnia 1907 r. okręt niemiecki
,,Bremen" wyruszył z portu nowojor­
skiego, mając na pokładzie kilkuset
wycieczkowców amerykańskich.

Ośrodkiem ogólnego zainteresowania
w czasie kilkudniowej podróży nie był
żaden z miljonerów, ani też nikt ze

słynnych śpiewaków, którzy powracali
do Europy po ukończeniu triumfalnego
objazdu Ameryki, lecz elegancki jego­
mość, - Sherlok Holmes we własnej
osobie.

Szef najsłynniejszego na świecie biu­
ra detektywów w Ameryce, dowódca
armji 2.000 detektywów, postrach świa­
ta przestępczego, którego prawdziwe
nazwisko brzmiało: Robert Allen Pin­
kerton.

Zjawienie się słynnego detektywa na

pokładzie ,,Bremen" wywołało w pierw­
szej chwili popłoch wśród pasażerów
wyższych k!as, którzy sądzili początko­
wo, że Sherlok Holmes nie pilnowałby
ich bez powodu.

Wieczorem wyjaśnia się sytuacja.
Pinkerton zasiadł do wspólnej kola­

cji, nawiązał przyjacielską rozmowę z

najbliższymi sąsiadami i wręcz otwarcie
oświadczył, że tym razem odbywa po­
dróż w charakterze prywatnym. Prze­
cież i detektyw jest tylko człowiekiem
i należy mu się urlop wypoczynkowy.

Piątego dnia podróży Pinkerton w

rozmowie z kapitanem, zupełnie nie­
spodzianie oświadczył:

— Czy wie pan, kogo pan ma na po­
kładzie ?

— Kogo? — zapytał zdziwiony kapi­
tan.

— Najgroźniejszego bandytę amery­
kańskiego, który obrabował bank w Cle-
veland.

Łatwo sobie wyobrazić, co za panikę
wywoła,ły wśród pasażerów głośno wy­
powiedziane słowa detektywa. Jedyny
Pinkerton był spokojny.

— Niema jednak obawy, proszę pań­
stwa, bandyta nie jedzie pierwszą kla­
są, ani drugą. Jedzie on...

Nagle zamilkł. Zbladł śmiertelnie i

drżąc na calem ciele wpadł na stojącą
obok ławkę.

W pięć minut później lekarz okręto­
wy stwierdził śmierć słynnego detekty­
wa.

Zmarł i zabrał ze sobą do grobu ta­
jemnicę, nad której rozwiązaniem gło­
wili się wówczas najdzielniejsi detekty­
wi amerykańscy.

57 lat liczył-zaledwie Pinkerton, gdy
go śmierć zaskoczyła. 23 lata stał na

czele największej organizacji detekty­
wów na świecie.

Działalność Pinkertona dostarczała

amerykańskim autorom powieści kry­
minalnych najsensacyjniejszego mate­
riału. Powieści i reportaże te osiągnęły
zawrotne cyfry nakładu.

Burmistrz Nowego Jorku

doznał ataku nerwowego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin. Burmistrz z Nowego Jorku w,
czasie posiedzenia sądu, który rozpatrywał
jego różne przekroczenia budżetow’e, doznał
ciężkiego ataku nerwowego. Posiedzenie
zostało przerwane i lekarze orzekli, że bur­
mistrz Walker będzie musiał dłuższy czas

pozostać na kuracji.
Dzięki temu spadł kamień z serca gm

bernatorowi Roseveltowi, który jako demoi
krata musiał występować przeciwko Wal­
kerowi, członkowi tej samej partji i osłabić
przez to pozyc,ję demokratów’ w czasie zblii

żającycli się wyborów na prezydenta.
St. Rów.

Nowy wystqp organu Ciszaka
przeciw duchowieństwu katolickiemu.
Organ NPR-lewicy t. zw. ciszakow-

ców ,,Praca11, z dnia 28 sierpnia zamie­
szcza ,,orędzie" znanego ze swych wy­
stąpień przeciwko Kościołowi katolic­
kiemu p. Henryka Ułaszyna, prof. uni­
wersytetu poznańskiego.

Pan Ułaszyn w liście do czytelników

tłumaczy się, że ńie zwalcza Pana Bo­
ga, ani katolicyzmu z nastawianiem
Chrystusowem, ale katolicyzm rzymski,
klerykalny, jak się wyraża. Otóż pozwa­
lamy sobie stw’ierdzić, że p. Ułaszyn
spóźnił się conajmniej o 50 lat. Już
Gambetta wołał, że on jest obrońcą Pa­
na Boga przeciw’ko duchowieństwu
(,,clericalisme voila Tennemi!" —

klerykalizm — oto wróg!"). Rezulta­
tem kampanji Gambetty i jego uczniów
przeciwko Kościołowi we Francji był
rozdział Kościoła od państwa, wypędze­
nie zakonów, ateizm w szkołach, opano­
wanie całego życia przez masonerję, za­
lew niemoralności. Oto są zazwyczaj
rezultaty działalności tego rodzaju ,,o­
brońców" Pana Boga.

Do tego samego niewątpliwie dąży i

p. Ułaszyn, jak to wskazują jego arty­
kuły nietylko w ,,Pracy", ale i w ,,Ra­
cjonaliście". Zapewnienia p. Ułaszyna,
że nie walczy z Bogiem, są w sprzecz­
ności z jego udziałem w akcji wolno­
myślicieli i z pisyw’aniem artykułów w

,,Racjonaliście", pełnym bluźnierstw i

szyderstw z religji. Tu p. Ułaszyn mija
się z prawdą.

Pan Ułaszyn pisze o sobie, że jest
językoznawcą. Styl jednak p. Ułaszyna
wcale nie jest wykwintny. Przeciwni­
ków swych nazywa obelżywie ,,pisma­
kami", ,,półgłówkami". Pamiętając o

przysłow’iu, że ,,styl — to człowiek",
przyzw’yczajeni jesteśmy oczekiwać od

profesora wyższej uczelni trochę więcej
kultury w polemice. Tembardziej, że p,
Ułaszyn pisze swój list do robotników.

Wychowanie obowiązuje.
------- ::------- -

Boliwia i Paragwaj podpiszą
zawieszenie broni.

Nowy Jork, 30. 8 . (PAT.) Neutralni
członkowie komisji po rozpatrzeniu w

Waszyngtonie zatargu między Boliwją i

Paragwajem, zwrócili się do obu
państw z prośbą o podpisanie 63-dnio-

wego zawieszenia broni, począwszy od
1 września.

La Paz, 30. 8 . (PAT.) Po otrzymaniu
noty neutralnej komisji z Waszyngtonu
gabinet boliwijski podał się do dymisji.

Paragwaj odrzuca

propozycje pokojowe.
Assomption, 31. 8 . (PAT). Rząd para-

gwajski odrzucił propozycję neutral­
nych państw amerykańskich, zmierza­
jącą do pokojowego załatwienia kon­
fliktu bołiwijsko-poragwajskiego.

Polscy górnicy w Belgji
ofiarami napadów strajkujących.

Bruksela, PAT. W miejscowości Mon-
tegnee napad!y w ciągu nocy bandy straj­
kujących górników na domy, zamieszka­
łe przez polskich górników, rzucając ka­
mieniami w okna. Jedna z Polek została
zraniona w brzuch. W odpowiedzi na to

jej mąż dał kilka strzałów, które napast­
ników rrzpędzily. Zaalarmowana policja i

żandarmerja patrolowała ulice przez całą
noc.

------- : :- ------ -

Dzieci pod walącym sie murem.

Przy ul. Piotrkowskiej w Kielcach
zawalił się mur, okalający jedną z po-
sesyj. W miejscu tem bawiły się dzieci,
z których jedno, 11-letnia Hendla Win­
ter, poniosła śmierć na miejscu. Drugie
dziecko, 4-letnia Fajgla Biedna ć.ozna-
ła obrażeń i w stanie groźnym przewie­
ziono ją do szpitala.

kryzys contra handel polski,

Jak go kryzys położył, tak i leży. A ,,manager" Polski gdzie?

na uchwałach kongresu przeciw wojnie.
Amsterdam, 31. 8. (tel. wł.) Manifest,

uchwalony przez międzynarodowy kon­
gres przeciw wojnie imperialistycznej,
został teraz dopiero ogłoszony w cało­
ści i nosi wyraźne cechy filoniemieckie
i filosowieckie. Po ślubowaniu, że u-

czestnicy kongresu równie trwać będą
I w jednym, zwartym froncie przeciw

wojnie, zwraca się manifest przeciw
szowinizmowi, propagandzie nienawiści
i faszyzmowi, potępia rozbiór Chin, u-

cisk ludów kolonialnych i kampanję
propagandową, prowadzoną przeciw so­
wieckiej Rosji.

Nadto stwierdza manifest, - że ,,pod­
trzymywanie sztucznych (!) granic,
stworzonych przez traktaty pokojowe,
które nie są niczem innem jak tylko je-
dnostronnem dyktandem dla zniszcze­
nia i politycznego osłabienia zwyciężo­
nych, zapełnia bliską przyszłość powa-
żnemi niebezpieczeństwami i wykopuje
między narodami przepaść, pchającą do

wojny". (Ta część manifestu zdradza, że

Niemcy potrafili na uchwały kongresu
wywrzeć swój wpływ. — red. ,,Dz. Byd­
goskiego").

W wszystkich państwach imperiali­
stycznych przygotowują się do wojny
— mówi dalej manifest. Liga Narodów
propaguje ceremoniami, które nic nie
znaczą, pacyfizm, który nikogo nie obo­
wiązuje. Z rządzącemi systemami nie

należy wchodzić w żadne kompromisy.
W końcu zwraca się manifest do ro­

botników, aby swój front antywojenny
rozszerzyli na robotników całego świa­
ta. (b.)

------ o--- -- --

Zaręczyny księcia Walji.
Sztokholm, PAT. W związku z pogło­

skami o mających nastąpić zaręczynach
księcia Walji z córką króla szwedzkiego,
szwedzka agenc.ja telegraficzna dowiadu.je
się, że książę Walji przybędzie do Sztokhol­
mu w towarzystwie swego brata, księcia
Jerzego w początkach października.

Samobójstwo dyrektora
monopolu tytoniowego.

Po Warszawie krążą s’ensacyjne wieści.

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Stolicę obie­
gły fantastyczne pogłoski o samobójstwie
jednego z dyrektorów Monopolu Tytonio­
wego, Rudolfa Jabłońskiego. Jedni twier­
dzą, iż utonął on w Gdyni, drudzy twier­
dzą, iż popełnił on samobójstwo, nie brak
też przypuszczeń, że wyjechał on zagranicę.
Jedno jest pewne, że dyrektora Jabłońskie­
go niema w Warszawie, i że znikł on bez
wieści. Wśród urzędników Monopolu Ty­
toniowego mówią z całą pewnością, iż szef
działu ogólnego, p. Jabłoński popełnił w

Gdyni podwójne samobójstwo: najpierw
strzelił do siebie z rewolweru, a następnie
rzucił się do morza. Ten krok rozpaczy
miała spowodować wiadomość o zwolnieniu
go z zajmowanego stanowiska. Nie mniej­
szą sensację budzą dwa listy, które przed
śmiercią denat miał wysłać m, in. do mi­
nistra skarbu, (r)

Pasażer wyrzucony z pociągu
w czćs e sprzeczki politycznej.

Do jakiego roznamiętnienia dopro­
wadziły obecne walki partyjne w Niem­
czech, świadczy wypadek, który zdarzył
się koło stacji Bad Kleinen niedaleko

Hamburga. Znaleziono na torze ciężko
rannego kelnera, którego w czasie poli­
tycznej sprzeczki trzej inni pasażerowie
wyrzucili z jadącego pociągu.

Partjenlemieckle boją sie
rozwiązania parlamentu.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 31. 8 . Po wizycie kanclerza

Papena, ministra spraw wewnętrznych
Gayla i sekretarza stanu Meissnera w

Neudeck, został opublikowany urzędo­
wy komunikat, według którego między
Hindenburgiem a rządem Rzeszy istnie­
je zupełna zgodność poglądów. Wynika
z tego, że rozporządzenia w sprawach
gospodarczych zostaną opubliko’wane w

najbliższych dniach i że Papen jest upo­
ważniony do wydania dekretu, rozwią­
zującego Reichstag.

Komunikat ten był właśnie powodem
gładkiego przebiegu posiedzenia Reichs-

- tagu, który postanowił się bronić wszel-
kiemi siłami przed rozwiązaniem.

Oprócz wysłania do Neudeck prezy­
djum izby z przedstawieniami dyskuto­
wane było wczoraj w kuluarach odro­
czenie obrad na trzy miesiące, ażeby u-

niemożliwić Papenowi rozwiązanie izby.
.Chociaż tak d!ugi okres czasu nie ma

wielu widoków, to jednak po wysłucha­
niu ekspose premjera Reichstag odroczy
się na dłuższy czas.

Według doniesień ,,Berliner Bórsen-
Curier" stojącego nader blisko Papena,
marszałek Hindenburg nie przyjmie w

Neudeck delegacji Reichstagu i odłoży
konferencję z nią do swego powrotu do
Berlina. Wynikałoby z tego, że prezy­
dent Rzeszy nie ma zamiaru zmienienia
raz powziętej decyzji i że pozostawia
wolność postępowania Papenowi.

W konsekwencji tych posunięć i za­
powiadanego odroczenia Reichstagu zo­
staje stworzony dłuższy czasokres do

przetargów partyjnych. Będzie on wy­
pełniony dalszemi naradami hitlerow­
ców z centrum, którzy nie osiągnęli je­
szcze porozumienia. Obie te partje bę­
dą również w ciągu całego tego czasu

kokietowały każda na swą rękę kancle­
rza Papena. St.Rów.

"L?
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Z Kujaw Zachodnich
Inorgrocłarr.

Noccy dyżur lekarski pełni w dniu 1 i 2 bm.

p. dr. Kubia’k, ul. Dworcowa 46.

Dyżur apteczny pełni do końca b. tygodnia
apteka ,,Zdrojowa" przy ul. Solankowej.

Bibljoteka miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,15 do 20,15.

Teatr Zdrojowy. A więc, dziś w czwartek

opere!tka ciechocińska, którą zaprosił Teatr

Miejski z Bydgoszczy, wystawia ,,Baj aderę",
operetkę Kalmana z rozgłośnej sławy primadon-
ną Elną Gistedt. Muzyka tego znakomitego
kompozytora, odbiegająca od ogólnego szablonu

dużą samodzielnością partu orkiestrowego, bo­
gata melodyjnie, barwna instrumentacja, jest
pe!na smaku i wdzięku. Or’kiestra pod dyr. Wł.

Siroty. Bilety nabywać można w księgarni p.
Knasta.

Repertuar kin!

Pałac: ,,Podniebny romans".

Stylowy: ,,Strażnica morza".

Żak: ,,Żółta kontrabanda".

Kronikę policyjna.
J. Czapla, urzędnik gospodarczy z Strzem-

kowa, zgłosił kradzież rewolweru wartości 50 zł.
Za kradzież węgła doprowadzeni zostali do

komisarjatu policji m. Inowrocławia Kazimierz

Corecki, zam. w Inowrocławiu Przy Stawku,
Wincenty Eljasz i Piotr Śmigiel z Pakości.

Amator na kiełbasy. Do jednego ze skła­
dów rzeźnickich w Gniewkowie wszedł młody
żebrak. Korzystając z chwilowej nieobecności

właściciela, przywłaszczył sobie kilka kg. wyro­
bów mięsnych i zbiegł.

3 stogi w płomieniach.
Na polu rolnika Wojciecha Pokorskiego w

Wylatowie (pow. Mogilno) powstał pożar, któ­
ry strawił na szkodę wyżej wymienionego 3 sto­
gi zboża. Poszkodowany oblicza straty na su­
mę 7450 zł.

w SiraeSmle.
Przegląd sił powstańczych okręgu inowrocławskiego.
Uroczysta msza święta. - Akademia jubileuszowa-

Dekoracja prezesa Trzeckiego.
Miasto Strzelno w niedzielę 28 sierpnia go­

ściło w swych murach kilkaset powstańców
i wojaków, którzy zjechali się gremjalnie na

,10-Iecie Tow. Powstańców i Wojaków.
Stawili się delegaci z Inowrocławia, Krusz­

wicy, Mogilna, Pakości, Pierania, Ostrowa nad

Gopłem, Janikowa, Bronisławia, Mątew, Mły­
nów, Ciechna i Leśnianek. W parku miejskim
pozatem zebrali się członkowie wszystkich to­
warzystw miejscowych ze sztandarami.

Po raporcie wyrus?ono wspaniałym pocho­
dem przy dźwiękach doborowej orkiestry do
kościoła poklasztornego. Nad posuwającemi się
w takt marsza drużynami powiewało ogółem

22 sztandarów.
Uroczystą mszę św. odprawił ks. wik. Czer­

niak, a kazanie wygłosił ks. prałat Czechowski.
Na zakończenie odmówiono wspólnie modlitwę
na intencję pomyślności ojczyzny i odśpiewano
,,My chcemy Boga".

Po pokrzepieniu ducha w świątyni wyruszo­
no przez całe miasto na cmentarz parafjalny do

pomnika poległych powstańców podczas walk o

oswobodzenie Strzelna i Kujaw, gdzie prezes
okr. Czapla i prezes Trzecki złożyli wspaniały
wieniec, poczem za dusze oswobodziciełi odmó­
wiono wspólną modlitwę.

Podczas powrotu do sali Parku Miejskiego
prezes okręg. Czapla wraz z przedstawicielami
miasta i prezesami organizacyj przyjął defiladę,
a następnie pochód rozwiązano.

Uroczysta akadcmja jubileuszowa została

zagajona w pięknie przystrojonej sali Parku

Miejskiego wobec przedstawicieli władz, orga-
nizacyj i gości przez prezesa Trzeckiego, który
zarazem wygłosił przemówienie powitalne.

Sprawozdanie z 10-ietniej działalności Tow.
Powstańców i Wojaków w Strzelnie odczytał
sekretarz Jan Brzeziński, a wspaniałe przemó­
wienie na temat, jaka droga wiedzie wszystkich
powstańców i wojaków do lepszej przyszłości
narodu w naszej wolnej ojczyźnie, wygłosił pre­
zes okręgowy Czapla, wznosząc wkońcu okrzyk
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej
Prezydenta, co zebrani z entuzjazmem trzy­
krotnie powtórzyli. j

Z okazji 10 rocznicy istnienia placówki strze­
lińskiej zarząd o’kręgowy postanowił na tej ju­
bileuszowej uroczystości wręczyć odznakę pa­
miątkową i dyplom zasługi prezesowi Włady­
sławowi Trzeckiemu za 10 łat wytężonej i zboż­
nej pracy, dyplomy zasługi wiceprezesowi Wa­
cławowi Konkśewiczowi i skarbnikowi Płócśen-

niczakcwi Stefan.owi i za gorliwą i pełną po­
święcenia pracę dla dobra idei powstańczej u-

dzielił im publicznej pochwały.
,Zkolei nastąpiła chwila wręczenia dyplomów

wyżej wymienionym członkom zarządu placów­
ki strzelińskiej. Pięknie opracowany referat pt.
,,Deklaracja dla biaiych murzynów" odczytał
referent oświatowy okręgu Olejnik, za co ob­
darzono go hucznemj oklaskami.

Wkońcu poszczególni delegaci i przedstawi­
ciele składali życzenia i gwoździe pamiąt’kowe,
a prezes Trzecki odczytał nadesłane gratula­
cje. Po udekorowaniu odznaką powstańczą za

zasługi Konstantego Głowackiego z Krążkowa,
który z powodu choroby nie,mógł wziąć udziału

w tej uroczystości jubileuszowej, uczczono przez
powstanie z miejsc pamięć poległych obywateli
strzelińskich w walce o wolność naszego kraju,
a odśpiewaniem ,,Roty" wyczerpano całkowicie

program tego posiedzenia, które na dtugo pozo­
stanie w pamięci wszystkich uczestników.

Po południu odbył się wspólny obiad żoł­
nierski, strzelanie o premje z wiatrówek i kon­
cert ogrodowy, a wieczorem zabawa taneczna.

Cala uroczystość jubileuszowa Tow. Powstań­
ców i Wojaków w Strzelnie wypad!a wspaniale.
Organizacja, spoczywająca w wytrawnych rę­
kach prezesa Trzeckiego, była sprawna i praw­
dziwie żołnierska. Wszystko to jest dowodem,
że wszystkim powstańcom i wojakom leży na

sercu dobro narodu i państwa oraz utrzymanie
całości granic Rzeczypospolitej, za którą wylały
się potoki krwi powstańczej.

Tak zasłużonej organizacji przy tej okazji
,,Dziennik Bydgoski" życzy jak najpomyślniej­
szego rozwoju.

Osobiste. P. Tadeusz Siuda, kierownik szko­
ły w Zbracblinie, przesiedlony został z dniem
1. 9 . na własne życzenie na takie same stanowi­
sko do Biechówka. Natomiast p. Orłowski, kier,
szkoły w Biechówku, obejmuje z dniem 1 wrze­
śnia kierownictwo szkoły w Zbrachlinie.

Salka parałjałna. Z inicjatywy ks. prób.
Schwanitza i przy pomocy kilku paraljan urzą­
dzono w gmachu b. gorzelni piękną salkę para­
fialną, którą przeznaczono tutejszemu Stów.

Młodzieży Polskiej na ognisko.
Z życia S. M . P . Z okazji imienin patrona

ks. prób. Augustyna Schwanitza urządziło tut.

Stów. Młodzieży Polskiej żeńskiej i męskiej
wieczore’k we własnem ognisku. Na urozmaice­
nie wieczorku składały się deklamacje, śpiewy,
muzyka i różne gry. Życzenia solenizantowi
składali w imieniu młodzieży żeńskiej prezeska
p. Łucja Jasińska, w imieniu młodzieży męskiej
prezes p. Józef Koźlinka.

Mieszkańcy miasta Pakości żyją pod wraże­
niem napadu bandyckiego -na policjanta. W tych
dniach ze wsi Dobieszewięzki przybył do Pako­
ści gospodarz Jakubowski. W mieście spotkali
go trzej znani bandyci: An.toni Silny i bracia

Nowakowscy. Zażądali oni od Jakubowskiego)
by im natychmiast postawił wódki, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie ,,zakatrupiony". Gdy za­
czepiony życzenia ich nie spełnił, rozpoczęli go
w nieludzki sposób bić.

W sprawę tę wkroczyła policja. Przybył na

miejsce posterunkowy Grzeszak, który chciał

awanturników aresztować. Wówczas bez dłu­
giego namysłu jeden z braci Nowakowskich u-

derzył Grzeszaka laską w głowę tak silnie, że

ten upadł na ziemię nieprzytomny. Po chwili

jednak G. otrzeźwiał i strzelił na postrach, co

skłoniło trójkę bandycką do ucieczki. Miesz­
kańcy m. Pakości mają obawę, że rozzuchwale­
ni bandyci mogą napaść, na policję i spowodo­
wać wielkie nieszczęście.

o

Tyle donosi nasz
’

korespondent pakoskl.
Stwierdzić należy, że w ostatnich miesiącach
Pakość i okolica została wprost opanowana
przez szajki bandyckie. Niedawno przychwyco­
no groźnego bandytę, który njając na swem su-

mieniu cały szereg sprawek kryminalnych, ukry­
wał się wspaniale przez dłuższy czas. Obecnie

rozpoczęła swoja bandyckie występy druga
szajka, która stała się postrachem mieszkańców
Pakości i okolicy. Widocznie służba bezpieczeń­
stwa tam szwankuje, gdyż prawdopodobnie jest
za słaba.

Wobec tego uważamy za swój obowiązek
zaapelować do władz policyjnych, aby przystą­
piły z całą energją do wytępienia tego panoszą­
cego się i rozzuchwalonego bandytyzmu.

---

,
----j;-

Sprawa podpalenia garbarni w PakoSsi

przed sądem okręgowym w Gnieźnie.

W sądzie okręgowym w Gnieźnie odbyła
się rozrpawa karna, przeciwko Walerjanowi Si-

korzyńskiemu, właśc- garbarni i jego Ojcu Felijc-
sowi, oskarżonym o podpalenie i oszustwo ubez­
pieczeniowe. popełnione w chęci zysku.

Po przesłuchaniu 14 świadków izba karna

przyszła do przekonania, że oskarżeni działali
z wiedzą, chcąc się wyratować z długów. Po
naradzie sąd wydał wyrok, mocą ’którego Waler­
ian Sikorzyński został skazany na 2 lata i 2 mie­
siące więzienia, ojciec Feliks na 2 lata więzie­
nia oraz 500 zł grzywny. Oskarżeni niezadowo­
leni z wyroku, wnieśli apelację.

Bandyci na plebanii
W czasie odprawiania mszy św- okradziono kapłana.

Nasz korespondent donosi z Gniezna:
W nocy wtargnęli nieznani sprawcy

przez okno do pleban.ii ks. prób. Nowakow­
skiego w Kędzierzynie.

Łupem rabusiów, którzy splądrowali ja­
dalń :ę, pad!y m. in. następujące wartościo­
w-e przedmioty: pozłacana monstrancja, kie­
lich złoty, patena złota, srebrny sztuciec
na. 18 osób, srebrna skrzyneczka do papie­
rosów i etui pamiątkowe z wyrytym w’ew­
nątrz napisem ,,Na pamiątkę 25 jubileuszu
kapłaństwa".

Ogólną wartość skradzionych przedmio­
tów określa się na przeszło 3 tysią-ce zło­
tych.

Wyśledzeniem sprawców w’łamania za­
jął się energicznie komisar.iat P. P . z Gnie­
zna. Do Kędzierzyna wysłano niezwłocznie
psa policyjnego i przy pomocy okolicznych
posterunków P. P. przeszukano wszystkie
pobliskie pola i lasy. Jak dotąd nie natra­
fiono na ślady rabusiów. Są jednak pewne,
poszlaki, iż stróż gminny w Kędzierzynie
w’idział krytycznej nocy, w tym samym
mniejwięcej czasie, kiedy dokonano wła­
mania, dwóch podejrzanych osobników, od­
dalających się od pleban.ii przez sąsiadują­
ce z nią pola. Władze policyjne wierzą, że

już wkrótce sprawcy zuchwałego w’łamania
zostaną przytrzymani i przekazani na dłuż­
szy urlop wypoczynkowy do... więzienia.

- ł
Piszą nam z Gniezna: W czasie nabożeń­

stwa, które odprawiał w niedzielę ks. dzie­
kan dr. Wawrzyniak w kościele dziekanow-
skim, włamano się o godz. 11 przed poł.
przez okno do plcbanji ks. dziekana i skra­
dziono mu portfel z zawartością, 60 zł go­
tów’ki. Sprawcę udało się przytrzymać.

Okazał się nim niejaki Stefan Jabłoński z

Wars,zawy, bez stałego miejsca za,mieszka­
nia. "Jab’łoński został niedawno zwolniony
z więzienia we Wronkach, gdzie za rabunki
odcierpiał kilkuletnią każń więzienną. Ja­
błońskiego odstawiono do sądu.

ZMARLI:

Ś. p . Wojciech Depta, lat 72, zastępca
wójta obwodu Wysoka.

Ś. p. Piotr Mikołajski z Wągrowca,
lat 62.

Ś. p . Kazimierz Madałkiewicz z Kostrzy­
na. . ,.Ś. p. Marja Czajkowska z Chełmna, kie­
rowniczka filji farbiarni ,,Szarotka", lat 23.

Wielki pożar w czasie odpustu
Księża na czele akcji ratowniczej.

. Ostrz?eszów. W niedzielę, dnia 28. 8. wy­
buchł we wsi Rogaszyce w czasie odbywa­
jącego się tamże odpustu św. Bartłomieja,
krótko przed godz. 10-tą wielki pożar, któ­
ry mimo energicznej akcji ratowniczej stra­
wił 3 domy mieszkalne, oborę i stodilę.
Zauważono ogniste języki ognia, wydobywa­
jącego się ze słomianej strzechy mieszka­
nia gospodarza Bema. Odrazu rzucono się
do gaszenia niszczącego żywiołu, lecz było
już zapóźno. Ogień objął momentalnie ca­
łą słomą krytą chatę, a z niej przerzucił się
na kryty papą chlew Fr. Drobczyńskiego.
W dalszym pochodzie niszczący żywioł za­
jął drewnianą, napełnioną tegoroczncm
żniwem stodołę,, od kt.órej zkolei zapalił, się
drewniany dom Drobczyńskiego, wreszcie i

drugi murowany dom tego ostatniego, kry­
ty papą. Na miejsce pożaru zjechały stra­
że ogniowe z Ostrzeszowa. Rogaszyc i Kęp­
na i pożar umiejscowiły, tak, że już dalej
przenosić się nie mógł. Większość urzą­
dzenia domowego oraz inwentarz żywy
zdołano uratować.

W akcji ratowniczej brały udział tłumy
publicznóści, przybyłej na odpust. Szcze­
gólnie należy podkreślić energiczną akcję
2 przybyłych na odpust księży: ks. prób.
Rogalewskiego z Bukowicy i ks. dyr. Ma­
słowskiego, przełożonego gimnazjum . sa­
lezjanów w Ostrzeszowie. Ostatni osobiście
brał jak nejczynniejszy udział w gaszeniu
ognia i ratowaniu ginącego w płomieniach
mieszkania srogo dotkniętych pogorzelców,

nie zważając na okropny żar, swąd i pada­
jące wokół iskry.

Krótko po pożarze zmarło pogorzelcowi
Dropczyńskiemu 5-tygodniowe dziecko, któ­
re uratowano z płonącego domu.

Tczew.
Z ekranu. Kino ,,Światowid" wyświetla od

czwartku w’spaniały dramat górski p. t, ,,Tra­
gedia nad Mont Blanc". Nadprogram tygodnik
Fox’a i komedja rysunkowa.

Dziecko pod kolami samochodu. Na ulicy
Gdańskiej najechana została przez samochód
4-letnia Stefan)a Gapska, zam. przy rodzicach
na Nowem mieście. Dziecko odniosło lekkie

obraż,enia i przewiezione zostało przez kierow­
cę tegoż samochodu do szpitala św’. Wincente­
go, skąd po nałożeniu opatrunku udało się pod
opiekę matki do domu.

Zebranie organizacyjne Ochotniczej Straży
Pożarnej w Tczewie. We wtorek 30 sierpnia
odbyło się zebranie organizacyjne Ochotniczej
Straży Pożarnej, na którem omawiana zorgani­
zowanie ,,Tygodnia strażaka", kory odbędzie się
w dniach od 11 do 18 września br. Zebranie za-

szczycTi swą obecnością zast. burmistrza m.

Tczewa radca Hempel, radca Kónig, sędzia

grodzki Bąkowski, radca Nadolski, inż. Wądo­
łowski, członek zarządu Bractwa Kurkowego
Dudziński, naczelnik Ochotn. Straży Pożarnej
Fr. Fabian, naczelnik Kol. Straży Pożarnej Pu-
cowski i inni. Zebranie zagaił radca Nadolski,
witając licznie zebranych przedstawicieli władz
i towarzystw oraz przybyłych w komplecie
członków straży Z komendantem Fr. Fabianem
na czele. Radca Nadolski w swem przemówie­
niu zlustrował trudną, pełną poświęcenia i nad­
ludzkiego wysiłku pracę ochotniczej straży po­
żarnej. Dalej odczytano program ,,Tygodnia
strażaka", nad którym dłuższy czas dyskuto­
wano. W skład komitetu wykonawczego ,,Ty­
godnia strażaka" wybrano jednogłośnie: radcę
Nadolskiego, naczelnika Straży Pożarnej Fr. Fa­
biana, zast. burmistrza m. Tczewa radcę Hemp-
la, dyr. Włudarskiego, Dudzińskiego, instruktora
L. O. P. P . por. rez. Ostruszkę. naczelnika Kole­
jowej Straży Pożarnej Pucowskiego; na sekreta­
rza powołano Golemskiego.
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Manifestacja młodzieży kaszubskiej.
Poświęcenie sztandaru S, M. P. w Żarnówcu. — Pierwszy z!et okresu puckiego.

Żarnowiec. Dnia 28 sierpnia obchodziło miej­
scowe Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej uro­
czystość poświęcenia sztandaru. Zarazem od­
bywał się tutaj pierwszy zlot S. M, P. okręgu
puckiego (b. powiat pucki).

Organizacja zjazdu spoczywała w rękach ko­
mitetu wykonawczego z niestrudzonym ks. pa­
tronem Minettem na czele.

O godz. 9,30 odbyła się zbiórka stowarzy­
szeń w Krokow!e na dworcu. Stawiły się sto­
warzyszenia męskie z Pucka, Swarzewa, Wiel­
kiej wsi, Łebcza, Starzyna, Mechowy - Darzlu-

bia, Strzelna, Zelistrzewa, Mreżyna, Tupadel
i Żarnowca, razem 450 druhów. Poza S. M . P .

stanęło Towarzystwo Powstańców i Wojaków z

Łebcza.

Z Krokowa posuwał się pochód młodzieży
z dwoma orkiestrami do 5 km. oddalonego Żar­
nowca, byłej siedziby pracowitych Cystersek
i Benedyktynek tuż nad granicą polsko-niemiec­
ką. Widok tych licznych karnych szeregów
młodzieży kaszubskiej, wychowującej się na do­
brych Polaków i katolików, był naprawdę im­
ponujący.

Po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa w

prastarej świątyni, założonej na początku XIV.
wieku, które odprawił miejscowy proboszcz ks.
Reich w asyście dwóch diakonów, pochodzą­
cych z Żarnowca oraz gen. sekretarza związku
ks. Żyndy, odbył się pochód, zakończony defi­
ladą,.

Po defiladzie ks. prób. Reich zagaił zebra­
nie zlotowe jako miejscowy duszpasterz przy
bardzo licznym udziale parafjan j gości zamiej­
scowych. Do prezydjum zebrania weszli: ks. A.

Kręćki ze Strzelna jako marszałek, p, Jagalski,
student wszechnicy poznańskiej jako sekretarz
i pp. Bizewski, Kur i Zypser jako ławnicy. Na

wstępie S. M . P, Puck wykonało bardzo udatną
deklamację chórową ,,Oda do młodości", połą­
czoną z rytmiką przy akompaniamencie orkie-

stry p. Blaszkiego z Pucka. Nastąpiło składanie

życzeń, poczem p. M:ę!żyński, stud. med. wszech­
nicy poznańskiej wygłosił porywające przemó­
w/ienie na temat: ,,Co to jest Polska?" zakoń­
czone okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. Jeden i druhów S. M . P. Żarno­
wiec wygłosił piękną deklamację powitalną,
przez niego na ten uroczysty dzień ułożoną.

Po wysłaniu telegramów do J, E. ks. bisku­
pa. wojewody pomorskiego oraz wspólnym śpie-

wie ,,My chcemy Boga" podejmowało miejsco­
we obywatelstwo wszystkich gości bardzo

smacznym obiadem.
Na popołudniową część uroczystości składa­

ły się nieszpory, zakończone odśpiewaniem
hymnu ,,Boże coś Polskę" oraz zawody okręgo­
we na boisku nad jeziorem żarnowieckiem przy
licznym udziale zawodników.

Wieczorem w sali p. Radtkego odbyła się
skromna zabawa.

nych wzięto do kalkulacji miesiąc czerwiec bi%

i wyliczono, że w miesiącu tym tramwaje to

przyniosły przeszło- 10 tysięcy deficytu.
Koło klubu P. P . S. Zgłosiło wniosek nagły,

ażeby uruchomiono tramwaje nocne i ranne.

Wniosku bronili pp. radni Szałucki i Weiss,
twierdząc, że wzięto podczas prezprowadzania
kalkulacji prawie najgorszy miesiąc — czerwiec
i nie liczono przytem pasażerów, posiadających
bilety miesięczne, bilety szkolne i bloczki ul­
gowe.

W dalszej dyskusji zabierało glos szereg
radnych, wypowiadając się w większej części
za uruchomieniem tramwajów, a już przynaj­
mniej rannych.

Ponieważ wedle oświadczenia p. przewodni­
czącego Szychowskiego sprawę tą może zadecy­
dować tylko magistrat, wobec tego przystąpio­
no dó głosowania nad wnioskiem, polecającym
magistratowi uruchomienie dia dobra społeczeń­
stwa tramwajów rannych. Wniosek ten prze­
szedł.

Na wielki odpust
Matki Boskiej do Piaseczna.

Wielkie zainteresowanie wzbudziła wśród
katolików Grudziądza wieść, że Polskie Towa­
rzystwo Żeglugi Rzecznej ,,Vistula" w niedzielę,
dnia U września br. uruchamia wspaniały sta­
tek, aby zabrać z Grudziądza wszystkich pątni­
ków, chcących się udać do cudami i laskami

słynącego miejsca, jakiem jest Piaseczno koło
Gniewu.

Wszystkie kancelarje parafjalne przyjmują
zgłoszenia tak prywatnych pątników jak i całe
zrzeszenia. Koszta podróży tylko 2 zł od osoby.

Bliższych danych udziela oddział ,,Vistuli’’,
telefon 472.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem", ul. 3 Maja

i ,,Pod Gryfem’1, ul. Lipowa.
Kino Apollo: ,,Książę Dracula".
Kino Gryf: ,,Pocałunek".
Kino Orze!: ,,Pod banderą miłości".

Kino Nowości: ,,Dama do towarzystwa’1 i ,,Za­
bawka pana miljcnera”.

Kradzież. K!osowski Klemens, zam. przy ul.
Sienkiewicza 22, zgłosił kradzież roweru z bra­
my domu przy ul. Wybickiego 9, wartości 120

złotych.
Z Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

Jak się z miarodajnego źródła dowiadujemy,
sprawa wyborów członków do sejmiku woje­
wódzkiego przez radę miejską w Grudziądzu, w

których dzięki niezgody wśród polskich ugru­
powań przeprowadzono po 12 łatach pierwsze­
go Niemca do tego sejmiku, została zaskarżona
do Wojew. Sądu Administracyjnego, który tę
sprawę rozpatrywać będzie w dniu 22 września
b. r.

,,Sokół Pomorski". Prasę opuścił organ
Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. Gimn. ,,So­
kół’1 w Polsce ,,Sokół Pomorski" nr. 9 na mie­
sią.c wrzesień br, Treść jest b. interesująca z

życia i ruchu Sokolstwa polskiego, a szczgólnie
dzielnicy pomorskiej. ,,Sokół Pomors!ki" w abo­
namencie rocznym kosztuje tylko 2 zł. Adres

wydawnictwa: ,,Sokół Pomorski", Grudziądz,
Płac 23 Stycznia 8-10, tel. 294.

Z obrad rady miejskiej.
W ub. poniedziałek odbyło się posiedzenie

rady miejskiej, zwołane na życzenie części
radnych.

Przyjęto do wiadomości skargę klubu naro­
dowego przeciwko ,,historycznym" wyborom
członków do sejmiku wojewódzkiego. Skarga
ta wystosowana została do Wojewódzkiego Są­
du Administracyjnego.

Najważniejszym punktem obrad była sprawa
uruchomienia tramwajów nocnych. Sprawę tę
referował decernent elektrowni miejskiej p.

mec, Sielski. Referent szeroko omawia ren­
towność ruchu tramwajowego w ogólności, a

rentowność tramwajów nocnych w szczególno­
ści. Kierownictwo tramwajów miejskich kurs

nocny wstrzymało i postawiło komisję elek­
trowni przed faktem dokonanym. Komisja o-

rzekła, że wobec rzekomego deficytu należy
kursy te zlikwidować. Ciekawe jednakże było
stanowisko niektórych członków tej komisji,
którzy twierdzili, że o uchwale nic nie wiedzą.

P. radca Sielski przedstawia radzie cyfro-we
dane co do rentowności tramwajów w Grudzią­
dzu. Wedle tych danych tramwaje miejskie
przyniosły w r. 1931-32 — 45 tysięcy zł deficy­
tu. Celem ustalenia rentowności tramwajów noc-

za gorliwą pracą wychowawczą - karne przesiedlenie.

Znany w szerokich kolach wychowania fi­
zycznego nauczyciel p. Paweł Bączyński, na­
czelnik dzielnicy pomorskiej Sokoła, jak się do­
wiadujemy, został karnie przeniesiony na Pole­
sie i to już od 1 września br., a zaintereso-wa­
nego jeszcze dotąd nie uwiadomiono.

Nauczyciel Paweł Bączyńsfci to sportowiec
duszą i ciałem. Niema nic wspólnego ani z part­
ią, ani nie interesuje go polityka, jedynie zajmu­
ją go wszelkie sporty. To też jest lekkoatletą,
a sport kajakowy i pływacki ma w nim dobre­
go fachowca i swego opiekuna.

Od szeregu lat jest przewodniczącym sekcji
technicznej Miejskiego Komitetu W. F. i P. W .

i tenże postawił na wysokim poziomie techni­
cznym. To też Przewodnictwo Dzielnicy przed
trzema laty oddało w jego doświadczone ręce

naczelnictwo dzielnicowe i jako taki przygoto­
wał zlot dzielnicowy w Gdyni bardzo dobrze.

P. Bączyński położy! wobec wychowania fi­
zycznego na Pomorzu, a już szczególnie w Gru­
dziądzu wielkie zasługi, stąd też ja!k grom z po­
godnego nieba spadło na niego to właśnie, na

dobitkę karne przesiedlenie i to na Polesie.

Zważywszy, że p. P . Bączyński jest jedynym ży­
wicielem rodziny, składającej się z matki (wdo­
wy), braci itd., z bólem serca należy stwierdzić,
że dzieje się tutaj taka niesprawiedliwość, wiel­
ka krzywda prawemu obywatelowi — mówiąc
lojalnie — że stów brak na jej potępienie. Taką
drogą ani nie pGzyskuje się obywateli, ani też

organizację jak ,,Sokół", która się w partję i po­
litykę nie bawi.

,,Kurjer Sremski"

przestał wychodzić.
Po pięcioletnim okresie wydawnictwa zakoń­

czyło swój anemiczny żywot pimso codzienne

,,Kurjer Śremski" wydawane przez Antoniego
Średżkiego w Śremie. Wydawca twierdzi, że

upadek pisma spowodował kryzys gospodarczy
i gnębiące represje, bojkot i nacisk czynników
dzisiaj decydujących.

Śmierć bombardiera w Wiśle.

Toruń. Podczas kąpania się w Wiśle po
lewej stronie u wylotu Starej Wisły utonął
St,yka Michał, bombard.ier 7 bat. 31 p. s. 1 .

w Toruniu. Zwłok dotychczas nie wydo­
byto.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku

apteka ,,Radziecka’1, ul. Szeroka.
REPERTUAR TEATRU.

W czwartek, dnia 1 września o godz. 20 po­
raź ostatni sztuka w 3 aktach ,,Wynalazca".

W piątek teatr nieczynny.
W sobotę 3 września o godz. 20 operetka

zdrojowa Ciechocinka odegra premjerę operetki
Lehara ,,Hrabia Luxemburg".

Kino Światowid; ,,Flip i Fiap w legji cudzo­
ziemskiej".

Kino Pałace. ,,Anna Carenina".

Wycieczka lekarzy z Ciechocinka w Toruniu.
We wtorek po południu przybyła z Ciechocin­
ka do Torunia parostatkiem wycieczka bawią­
cych tam na zjeździe lekarzy. Przybyli oni w

liczbie około 80 osób. Po złożeniu swego ba­
gażu w lokalu Zw. Lekarzy w Toruniu zwiedzi­
li pod przewodnictwem kpt. dr. Bogusławskie­
go, Sydowa i Chmarzyńskiego starożytne zabyt­
ki i kościoły m. Torunia, poczem po kilkugo­
dzinnym pobycie w Toruniu wyruszyli koleją w

powrotną drogę do Ciechocinka.

Park miejski bez oświetlenia.

Codziennie widzimy liczne gromadki młodych
i starszych, spieszących na bydgoskie przedmie­
ście, rozkoszować się tam zdrOwem powietrzem
i malowniczym otoczeniem, jakie sprawiają
piękne wielobarw’ne i starannie utrzymane
klomby, śliczne świerki, drzewa i krzewy. Czu­
je się tam każdy jak w raju. Jak nie pójść tam,
gdzie tak miło, temwięcej, że zgiełku i wrzawy

miejskiej każdy ma po uszy.
Czyż jednak każdy ma odwagę pójść wie­

czorem do parku? Cały dzień spędza niejeden
przy pracy biurowej, a wieczór, któryb’y tak

chętnie chciał spędzić na łonie natury, uprzy­
jemniać sobie musi przechadzką po ulicy, tea­
trem lub kinem.

Nie pomyślały bowiem jeszcze dotąd organa
bezpieczeństwa publicznego o tem, że park wi­
nien być oświetlony. Jest to nietylko konieczne
dla bezpieczeństwa, ale sama przyzwoitość się
tego domaga. Chyba tego możnaby się po Toru­
niu spodziewać,

Ważniejsze to zapewne, aniżeli oświetlenie

numerów domowych w ulicach oświetlonych.
Park jest dla wszystkich, winien on też być
wszystkim dostępny, nie tylko w jasny dzień,
ale i wieczorem po całodziennych zajęciach.

Cfgcfwagg.

Mianowanie. Dotychczasowy kierownik zlik­
widowanej szkoły wydziałowej w Chełmży p-
Łucjan Cieszyński mianowany został kierowni­
kiem tut. szkoły dziewcząt. Nowy kierownik

obejmuje swe stanowisko służbowe z dniem 1

września, zaś dotychczasowy długoletni kie­
rownik tejże sz!koły p. rektor Wiktor Skański

przechodzi prawdopodob nie w stan nieczynny.
Przeniesienie. P . Alojzy Dolecki, nauczyciel

tut. szkoły powszechnej (Pomorzanin) przenie­
siony został w tym samym charakterze służbo­
wym z dniem 1 września br. do miejscowości
Futory Merlińskie, pow. Stolin, nad granicą bol­
szewicką (na Polesiu).

Z Tow. Ludowego. Ruchliwe Tow. Ludowe
ze swym zasłużonym prezesem p. Janem Brze­
skim na czele odbyło swe miesięczne zebranie
w Hotelu Dworcowym. Ks. Ebertpwski wygło­
si! głęboko opracowany referat na temat: ,,Zna­
czenie Kościoła katolickiego, Ojca św,, księży
biskupów i stanu kapłańskiego. W dyskusji zabie-
rali głos p. Brzeski i inni.

Inspektorat szkolny w Wąbrzeźnie ulega z

nowym rokiem szkolnym likwidacji, wbrew róż­
nym dotychczasowym zaprzeczeniom. Nie za­
padła jedynie decyzja co do nowej siedziby in­
spektoratu szkolnego, którą będzie Chełmno lub
Toruń.

Wielkie zawody sportowe
Policji Państwowej na Pomorzu.

W ub. sobotę i niedzielę odbyły się w To­
runiu wielkie zawody sportowe: lekkoatletycz­
ne pływackie i strzeleckie policji z Pomorza

przy bardzo licznym udziale zawodników.

Zawody te rozpoczęto powitaniem zawodni­
ków przez komendanta woj. P . P . inspektora
Olszańskiego na placu sportowym komisarjatu I.

Dzięki sprzyjającej pogodzie i dobrej organizacji
wyniki popisów były nadzwyczajne. Kierowni­
ctwo spoczywało w rękach komisarza Bayki,
głównym sędzią by} ppłk. Piwnicki, kom. okr.

Urz.W.F.iP,W.
Wyniki są następujące:

W lekkiej atletyce:
100 mtr.: 1. Hałachus P. K . S. Toruń 12,2 m,

2. Laskowski PKS. Chojnice, 3. Tataruk PKS,
Toruń m.

400 mtr.: 1. Tataruk PKS. Toruń 57,3, 2. Ja-
roń PKS. Toruń, 3. Tawdul PKS. Świ,ecie.

800 mtr.: 1. Tataruk PKS. Toruń 2.21,4,
2. Kuskowski PKS. Toruń, 3. Kocik PKS. Tczew.

1500 mtr,: 1. Jaroń Henryk PKS. Toruń czas

4 49, 2. Kuskowski Zenon PKS, Toruń 4,50,
3. Andrulewicz PKS. Tczew 5.10, 4. Szpryngier
Stefan PKS. Nowemiasto 5.14 .

Stafeta 4 X400: 1. zespół PKS. Toruń m. 49,9,
2. Nowemiasto. 3. Gdynia.

Skok o tyczce: 1. Jasiński PKS. Nowemiasto
2,70, 2. Chmielewski PKS. Toruń m., 3. Mroczek

PKS. Toruń m.

Skok w dal: 1. Hałalny PKS. Toruń 5.65,
2. Tataruk PKS. Toruń m., 3. Tawdul PKS.
Świecie.

Skok wzwyż: 1. Mroczek PKS. Toruń 1,45,
2. Chmielewski PKS. Toruń, 3. Tataruk PKS.
Toruń.

W pchnięciu kulą: 1. Trzebiatowski PKS.
Nowemiasto 10,30 m., 2 Drozd PKS. Grudziądz,
3. Jażdziewski PKS. Gdynia.

W rz-ucie granatem: 1. Jasiński PKS. Nowe­
miasto 63,95, 2. Drozd PKS. Grudziądz i Laskow­
ski PKS. Chojnice.

W rzucie oszczepem: 1. Drozd PKS. Gru­
dziądz 39,81, 2. Jasiński PKS. Nowemiasto,
3. Chmielewski PKS. Toruń.

W rzucie dyskiem: 1. Drozd PKS. Grudziądz
36,25, 2. Bielicki PKS. Tczew, 3. Kopczyński
PKS. Nowemiasto.

W pływaniu:
100 mtr. styl dowolny: Prusakowski PKS.

Grudzią,dz 1.54,3, Gdaniec PKS. Kartuzy 1,55,
Kucko PKS. Wąbrzeźno 1.55,3.

100 mtr. styl klas.: Zawieja PKS. Starogard
1.55,3, Gdaniec PKS. Kartuzy 1.56, Gołaszewski
PKS. Nowemiasto 2.00 .

300 mtr. styl dowolny: Filipowski PKS. Gdy­
nia 6.50, Prusakowski PKS. Grudziądz 7.00.
Gdaniec PKS. Kartuzy 7.10,8.

50 mtr. patrol: Zawieja PKS. Starogard l.Q7,
Prusakowski Br. PKS. Grudziądz 1.10,5, Filipow­
ski PKS. Gdynia 1.60,6.

W marszach:

Marsz na 10 kim. z obciążeniem: 1. Przybyl­
ski Nowemiasto 61,55, 2. Palik Tczew 61,57,
Jezierski Tczew 62,1, 4. Śliwicki Chojnice 65,3,
5. Zawadzki.

W biegu kolarskim:

25 kim,: 1. Dybowski Kościerzyna 47,15,
2. Wierzbowski Wąbrzeźno, 3. Piotrowicz Gru­
dziądz pow.

W strzelaniu:

Z kb na 200 mtr.: 1. Kubaczak Świecie 236

punktów, 2. Dudkowski Świecie 234 pkt.,
3. Orzechowski Brodnica 228 pkt.

Z kbk sport na 50 mtr.: l, Wierzbowski Wą­
brzeźno 272 pkt., 2. Gramczarek Nowemiasto
271 pkt., 3. Nowacki Brodnica 269 pkt.

Z pistoletu na 20 mtr.: 1. K!upiec Toruń m.

97 pkt. na 100 możliwych, 2. Kopowski Staro­
gard 97 pkt., 3. Borkowski Sępólno 96 pkt.

Największą punktację zdobyli sportowcy to­
ruńskiej policji 63 pkt., Nowemiasto 36 pkt,, na­
stępnie Grudziądz, Tczew, Gdynia.

Przechodnia nagroda wojew. pomorskiego
dostała się zespołowi m. Torunia. Przechodnią
nagrodę dowódcy okr. VIII. za strzelanie zdobył
zespół Brodnicy.

Po zawodach odbyło się w Dworze Artusa
rozdanie nagród przez p. wicewoj. Seydlitza,
poczem przy dźwiękach orkiestry P. P . odbył
się skromny ale miły podwieczorek z udziałem
władz i zawodników.
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Pierwszy dźwiękowy fcino-teałr ..Howoitg,ł
Mostowa 9, tel.386. Pocz. o g. 7.1C i 910 w.

Dziś premjera najnowsz. dźwiękowca!

Sensacja dnia!
Wielki film z życia
dzikiej prerji Dale­
kiego Zachodu p. L

Bohater Zachodu
Potężny dramat sensacji o tysiącu przygodach W programie o niebywałym dowcipie Prócz tego najnow.
na Dzikim Zachodzie, gdzie na każdym kroku i humorze, najweselsza farsa pod tyt. dziennik MfiSfaO
czeka zdradziecka kula bandytów i opryszków. tafrywcnfffe MA OOAtf aktualności
W rolach głównych Wallace Beery, Kay Si hW aktualności.

Johnson !John Mac Brown. (16786 zudz. wesołk. Laurela i Hardyjego. Całość 15 aktów,

Mrowiło

Bydgoszcz, dnia 1 września 1932 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Idziego, Bronisławy, Wereny.
Jdtro. -) Stefana króla węg., Maksyma.
Wschód słońca: godz. 5,10.
Zachód słońca: godz. 18,49.

Stan pogody.
W zachodnich okolicach Polski panuje za­

chmurzenie duże z drobnemi deszczami. Dos;
ciepło. Słabe wiatry zachodnie.

W Bydgoszczy rano mglisto, pogoda po­
chmurna. O godz. 10 termometr wskazywał
19 stopni.

jt
---y Sten

dzisiejszy
|a33 o godz. 10

...... 4^ Stan

wczorajszy

DYŻUR APTEK (od 29. VIII . do 4. IX.):
1) Apteka Pod Aniołem, Gdańska 65. te­

lefon 385.

2) Apteka Przy Placu Tetaralnym, ulica
Marszalka Focha 10. telef. 1962.

3i Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, te­
lefon 146.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Bibljotek i Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Biblioteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki 1 czwartki od 6—7,
uL Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek premjera najnowszej ko-

medji Stefana Kiedrzyńskiego ,,SZCZĘŚCIE OD

JUTRA”’, w której znakomity autor z wrodzo­
nym mu talentem i darem obserwacyjnym roz­
wiązuje problemy interesujące z niebywalem
poczuciem scenicznem. Ciekawa ta sztuka wy­
wołała na lamach pism stołecznych gorące sło­
wa uznania dla wielkiego talentu Stefana Kie-

drzyóskiego. ,,Szczęście od jutra" w naszym
teatrze, w reżyserji Kazimierza Koreckiego, w

oprawie scenicznej art. mai. F . Krassowskiego
oraz w obsadzie z pp. Czechowską, Gosławską,
Podgórską, Dytrychem, Kaczmarkiem, Klejerem,
Lochmanem, Tatarkiewiczem na czele ma za­
pewnione powodzenie. Kasa sprżedaje bilety,
wykazując duże zainteresowanie publiczności.
Zniżki ważne.

W piątek i w sobotę świeżo wystawiona no­
wa sztuka Stefana Kiedrzyńskiego ,,SZCZĘŚCIE
OD JUTRA1”, trzy efektowne akty z doby
współczesnej.

Gościnne występy Jadwigi Zaklicklej.
W przyszłym tygodniu rozpoczyna szereg

występów Jadwiga Zaklicka, artystka Teatru im.
J. Słowackiego w Krakowie. Świętną artystkę
ujrzymy przedewszystkiem w jednej z najlep­
szych jej kreacyj w sztuce amerykańskiego au­
tora Barry Connersa ,,Roxy””

w reżyserji dyr.
Teofila Trzcińskiego.

Rocznik 1909 do rezerwy.

Warszawa, (tel. wł. — r.) Ministerstwo
Spraw Wo.jskow.ych ozna.jmia, iż zwolnienie
szeregowych w piechocie z rocznika 1909
odbędzie się od 10 do 12 wrześnią. Podcho-

. rążowie zwolnieni zostaną 10 września.

Obniżki taryfy kolejowej
nie będzie.

Warszawa, (tel. wł. — r.) Wobec pogło­
ski o obniżce tar.yfy kole.jowe,j, Minister­
stwo Komunikac.ji kategorycznie zaprzecza,
że niema zamiaru przeprowadzać rekon­
strukcji taryfy kolejowej, lub częściowe.j
jej obniżki. Ministerstwo stosuje zniżki in­
dywidualne, jako jeden ze środków oży­
wienia życia gospodarczego w kraju.

— W gimnazjum żeńskiem T. N. S. W.

z prawami szkół państwowych przy ul. Ku­
jawskiej 4 przyjmuje się jeszcze wpisy do
wszystkich klas gimnazjalnych w ciągu
najbliższych dni na podstawie świadectw
szkolnych lub egzaminów wstępnych (za
zezwoleniem K. O. ’S. P. w każdym poszcze­
gólnym wypadku). Czesne dla dzieci urzęd­
ników państwowych zwraca skarb państwa.

Bydgoszcz w książce
St Helsztyńskiego.

W tych dniach opuścił prasę zbiorek so­
netów dr, Helsztyńskiego pt. ,,Wenecja nad
Brdą11. Jest to oczywiście naszą Bydgoszcz,
widziana oczami poety, Wielkopolanina,
częstego gościa w rnurach bydgoskich. U-
k!ad graficzny i rysunek na okładce wyko­
na! ceniony artysta M. Turwid. Cykl sta­
nowi 7 tomik zbioru ,,Nad Wartą, Notecią
i Odrą11, podaje barwne i żywe momenty
dziejów minionych i dni obecnych polskiej
Bydgoszczy.

----- o-----

— Wycieczka do Ciechocinka. Polskie
Tow. Krajoznawcze oddział bydgoski na o-

gólne życzenie urządza w niedzielę, dnia
4 bm. wycieczkę do Ciechocinka. W pro­
gramie zwiedzenie urządzeń uzdrowiska,
kąpiel w basenie i koncert w parku. Bi­
lety do 2 bm. w cenie zł 6,50 i 7,50 do naby­
cia w sekretarjacie P. T. K,, ul. Libelta 5
i w Orbisie, ul. Pomorska 1. Zbiórka wy­
cieczki na Placu Teatralnym o godz. 7 rano.

Ilość miejsc, ograniczona.
— Sekretarjat Francuskich Kursów Rzą­

dowych, w gimn. Kopernika, otwarty co­
dziennie od godz. 6—8 wieczorem, przyj­
muje zapisy na nowy rok szkolny. Nauka
na kursach rozpocznie się w poniedziałek,
5 bm. Prowadzone będą: wieczorne kursy
dla dorosłych — przygotowawczy, elemen­
tarny. średni i wyższy i kurs koresponden­
cji handlowej w języku francuskim. Prócz
tego, dla osób pragnących się nauczyć po
francusku w wyjątkowo krótkim czasie —

lub też poprawić wadliwą wymowę, orga­
nizują się kursy ulepszoną metodą ,,Łing-
uaphone11. Absolwenci kursów otrzymają
dyplomy rządu francuskiego. Warunki bar­
dzo przystępne.

— Zespół artystyczny przy zarządzie okręg.
Kolej. Przysposobienia Wojskowego w Byd­
goszczy przyjmuje zgłoszenia na członków czyn­
nych zespołu codziennie od godz. 12—15 w se­
kretarjacie K. P. W. (Dyrekcja Kolej, pokój 124).
Warunki wymagane: inteligencja i kultura oraz

nieposzlakowana przeszłość Szczegóły na miej­
scu.

— Książki szkolne do wszystkich szkół Byd­
goszczy i okolicy można nabyć w księgarni
i składzie nut Jana Idzi’kowskiego, ul. Gdańska
nr. 23 (vis a vis pl. Wolności), gdzie również

są do przejrzenia spisy książek. Wobec dzisiej­
szych ciężkich czasów zwracamy uwagę rodzi­
ców i opiekunów naszej młodzieży, by nie

szczędzili mimo to grosza na zakup
książek nowych, gdyż należy pamiętać,
że książka używana to rozsadnik wszystkich
chorób, to raj dla bakcylów, co stwierdzili pe­
dagodzy lekarze i sami rodzice.

— Wielki koncert połączony z kiermaszem
na rzecz biednych. Konferencja Męska św. Win­
centego a Paulo parafji św. Trójcy przypomina,
o mającym się odbyć koncercie w niedzielę, dnia
4. bm. w ogrodzie Patzera przy ul. Św. Trójcy.
W razie niepogody koncert i kiermasz w sali.

Początek o godz. 4 po poł. Szan. parafjan oraz

wszystkich zacnych obywateli miasta zaprasza
Zarząd.

— Akademicy bawią się najlepiej. Młodość,
humor, ruch — dają na ich zabawach wyjątko­
wą atmosferę. Przekonać się o tem będą mieli

sposobność wszyscy na wieczorze towarzyskim
Akademickiego Koła Bydgoszczan przy Uniwer­
sytecie Poznańskim, który odbędzie się w so­
botę, 3 września w salach ,,Hotelu Pod Orłem".

18 Hjsft!i sztiSł i ByflBOJZdy i Bkiliiy
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oraz tanie bruljony, zeszyty, bloki rysunkowe,
| cyrkle, farbki i inne przybory szkolne poleca

Księgarnia i SKŁAD PAPIERU ,,ŚWIT”
właściciel Zdzisław Zdebski

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 18. Telefon nr. 11 -69

Dziś rano ożywiły się znowu ulice
miasta. Wakacyjne miesiące dawały
spokój i pustkę. Dziś młodzież wróciła
do szkół. Radosna, wypoczęta, przepeł­
niona wspomnieniami z miłych chwil
swobody, zasiad!a w ławkach szkolnych,
by ciężką może, ale niezbędną pracą
wykuwać przyszłość własną i Polski.

Ze wszystkich stron, ze wsi, z nad
morza, z gór, wróciły zastępy młodzieży
opalonej, silniejszej, zdrowszej. Słońce
nie szczędziło swoich promiennych
skarbów w czasie wakacyj i życzyć so­
bie tylko należy, aby z tem słońcem w

duszy młodzież nasza wróciła do swoich
obowiązków. Bo przecież pamiętać trze­
ba, że polska szkolą musi być szkolą ra­
dosną, że w niej polski nauczyciel uczy
polskie dziecko, jak ma się rozwijać na

dobrego obywatela.
Dziś młodzież wróciła do szkół. Ży­

cie miasta nabrało rumieńca. Rozjaśni­
ły się ulice od roześmianych twarzy,
których troski dnia codziennego nie

zdążyły zwarzyć.
Życie idzie naprzód. Nowe pokole­

nia wstępują w szranki, by zmierzyć się
w walce o byt, aby w tej walce zwycię-

żyć. Zwycięstwo przygotowuje szkoła.

Dlatego wielka i odpowiedzialna jest
chwila, gdy młodzież idzie się uczyć.

4 4
4

Nauka w szkołach bydgoskich rozpo­
czyna się dzisiaj, 1 września. Pracę cało­
roczną rozpoczęto wszędzie, jak należy,
z Bogiem. We wszystkich świątyniach
odbyły się uroczyste msze św., w któ­
rych wzięła udział młodzież pod przewo­
dem swoich wychowawców.

Przypominamy, że z bieżącym ro­
kiem szkolnym obowiązuje nowy ustrój
szkolnictwa, którego wyniki i wartość
ze względu na jego charakter doświad­
czalny dopiero oms pozwoli ocenić.

Nowe monety.

W ,,Monitorze Polskim11 ogłoszone zosta­
ło obwieszczenie ministra skarbu o stabili­
zacji złotego w myśl osiągniętego porozu­
mienia z Bankiem Polskim. Kwota emisyj­
na monet srebrnych, niklowych i bronzo-
wych została ustalona na złotych 396 miljo­
nów czyli zwiększona o 76 miljonów.

Dotychczasowe srebrne złotówki prze-
stają być prawnym środkiem płatniczym z

dniem 31 grudnia rb.
Wybijane będą monety złote po 100 zl,

50złipo25zł;2)srebrne:po10,5i2zł;
3)niklowe:po1złoraz50,20i10gr;4)
bronzowe: po 5, 2 i 1 gr.

Monety złote po 25 zł otrzymują nazwę
dukata.

Monety srebrne wybijane będą ze stopu,
zawiera,ją’cego -m 1000 części ogólnej wagi
750 części srebra, przyczem waga monet po
10 złotych wynosić będzie 22 gramy, średni­
ca zaś wynosić będzie 34 mm,; waga monet

po 5 zł wynosić będzie 11 gramów, średnica
zaś — 28 mm,; waga monet po 2 zł wyno­
sić będzie 4,4 grama, średnica zaś — 22 mm.

— Dyrekcja Szkoły Przysposobienia Ku­
pieckiego i Praktycznych Kursów Handlo­
wych prof. Jana Hennesa w Bydgoszczy, ul.
Chrobrego 15, III. podaje do łask, wiadomo­
ści, iż w pierwszych dniach września rozpo­
czyna.ją się lekcje na kursie rocznym i pół­
rocznym. Zapisy codziennie 11—12 i 5—6.

— Rok szkolny w pryw. 6-klas. szkole
powsz. p. Marji Iłegamey Cieszkowskiego 3,
rozpocnzie się w sobotę 3 bm. uroczystem
nabożeństwem w kościele Serca P. Jezusa.
Zbiórka o godz. 8,30 w szkole. (16775)

— Otwarcie ,,Europy’1. Dzisiaj 1 września

po południu o godz. 4 otwierają się podwoje
kawiarni ,,Europa", w której gościć będzie
znakomity skrzypek p. Babicz ze swym znanym
zespołem.

— Szkoła muzyki J. Jaworskiego, Śniadec­
kich 29, przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny
do klas fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i teorji.
Dla urzędników i niezamożnych honorarjum zni­
żone. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu szkol­
nym codziennie od godz. 9’-10 przed poł. i od
6—1 po poł.

Mecz kręglarski
Bydgoszcz - Poznań.

W niedzielę, dnia 4 bm. odbędzie się w

Bydgoszczy na dwutorowe.j kręgielni Re­
sursy Kupieckiej przy ulicy Jagiellońskiej
mecz kręglarski pomiędzy Pomorskim
Związkiem Klubów Kręglarskich z siedzibą
w Bydgoszczy a Polskim Związkiem Krę­
glarzy z siedzibą w Poznaniu.

Do meczu stanic po 10 kręglarzy z każ­
dej strony. Zawodnicy rzucają po 100 kul,
t. j. 50 na każdym torze. W meczu wezmą
udział najlepsi i najwytrawniejsi kręglarze
zarówno z Bydgoszczy jak i z Poznania.

Jak wiadomo, w zeszłorocznym moczu

Bydgoszcz została przez Poznań pobita. Od
tego czasu kręglarze bydgoscy rozpoczęli
pilny i sumienny trening tak. że przygoto­
wanie ich daje rękojmię, iż Bydgoszcz tym
razem zwycięży.

Powyższy mecz wzbudził w najszerszych’
kolach sportowych wielkie zainteresowanie.

Mli Sera Ihmb(e mi} ta PozMftslini.
Artyści bydgoscy wywiązują się chlubnie z zadania twojego.
- Dyrekcja Ogrodów Miejskich przyozdobi artystycznie
skwer. - Poświecenie pomnika 2 października. - Potrzeba

jeszcze ofiar na pomnik.
Prace kamieniarskie i rzeźbiarskie przy j

pomniku Serca Jezusowego przy PI. Poz­
nańskim dobiegają do końca. Można i trze-,
ba powiedzieć: do szczęśliwego końca, bo
już teraz odnosi się wrażenie, że pomnik
Serca Jezusowego staje się prześlicznym
pomnikiem religijnym, który nada obliczu
miasta naszego jeden katolicki rys więcej
i stanie się równocześnie prawdziwą ozdo­
bą miasta naszego.

Całość pomnika ujęta jest nadzwyczaj
szczęśliwie. Z wyżyn kolumny spogląda na

nas postać Boskiego Zbawiciela, wykuta z

białego piaskowca szydłowieckiego. Chry­
stus wyciąga miłościwie ku nam ręce i bło­
gosławi przechodniom, paraf,ii naszej i mia­
stu całemu. Nasi bydgoscy artyści-rzeźbia-
rze pp. Tribler i Gajewski wywiązali się
chlubnie z zadania swojego. Pomnik, ory­
ginalnie ujęty, sharmonizowany w linjach
i bryłach przedstawia prawdziwie piękne,
artystyczne dzieło religijne, tchnące świe­
żością nowego stylu. Całość pomnika u-

wydatni się jeszcze więcej, kiedy dyrekcja
Ogrodów Miejskich wykona przyozdobie-

r | nie skweru przy pomniku Serca Jezusowe-
- go trawnikami i kwietnikami wedle pro-
- jcktu artystycznie ujętego p, dyr. Guntzla,
) Przypominamy przy tej sposobności, że

; poświęcenie pomnika N. Serca Jezusowego
i odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paździcrni-
l ką o godz. 4 po poł. Będzie to równocześnie
i wielka manifestacja religijna, nietylko pa-
- rafji św. Trójcy, która pomnik stawia, ale

całej katolickiej Bydgoszczy. Spodziewać
j się należy, że wszystkie nasze organizacje
i bydgoskie, stojące na zasadach katolickich
s i narodowych, wezmą w tej uroczystości u-
- dział tak, jak uczestniczą w procesji Bo-
- żego Ciała. Uprasza się też powyższe orga- ,

- nizacje, ażeby w niedzielę, dnia 2 paździer-
- nika nie urządzały żadnych innych imprez,
; lecz zarezerwowały popołudnie niedzieli
- tej dla uroczystości poświęcenia pomnika
t Serca Jezusowego. Przypomina się także
, wszystkim czcicielom i czcicielkom N. Ser-
- ca Jezusowego, że ofiary na pomnik przyj-
- mu.je kancelarja paraf.ii św. Trójcy oraz

i redakcja pisma naszego.

— Korporacja S. K, M. im. M. Kopernika w

połączeniu z sekcją kulturalno-oświatową przy
K. P. W. urządza w sobotę dnia 3 września o go.
dżinie 20 w sali Ogniska kolejowego przy ulicy
Zygmunta Augusta pod protektoratem p. prof.
Krasickiego, uroczystość ku uczczeniu setnej
rocznicy powstania ,,Pana Tadeusza’” naszego
wielkiego wieszcza narodowego Adama Mickie­
wicza. Na program s’kładają się: inscenizacja
,,Pana Tadeusza" i solowe występy. Ze wzglę­
du na wzniosłość uroczystości, należałoby po­
dobną imprezę poprzeć, bo jest to okazja, jakich
nie dużo się zdarza. Zaproszenia można jeszcze
nabyć w sekretarjaeie przy ul. Mazowieckiej 2
u sekr. Ogińskiego.

— Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na

ogłoszenie księgarni i skadu papieru ,,Świt" w

Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 18, która to

firma oddaje książ!ki i artykuły szkolne po
zniżonych cenach od 10—20 proc.
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Jeszcze jeden cios
Tym razem dia restauracyj, lokali dancingowych i kawiarni.

50 groszy za siedzenie po dwunastej.
Jak już krótko pisaliśmy, ogłoszony zo­

stał w ostatnim ,,Dzienniku Ustaw" dekret
o ,,Funduszu Pomocy Bezrobotnym", będą­
cy nowem. bardzo poważnem obciążeniem
naszego społeczeństwa, uginającego się pod
ciężarem wysokich świadczeń podatkowych
i so’cjalnych. Nowy to eksperyment nieprze-
myśiony i zrobiony na kolanie.

Obok cpłat od szeregu artykułów pierw-
sezj potrzeby, jak od cukru, gazu, kwitów
komornianych itp. dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej przewiduje także opłaty za

prz’ebywanie w godzinach nocnych w loka­
lach gastronomicznych i bilardowych. Opła­
ta ta wynosić ma

50 GROSZY OD JEDNEJ OSOBY.

Od dnia dzisiejszego zatem każdy, kto bę­
dzie chciał spędzić choćby tylko krótki czas

w restauracji, cukierni lub na dancingu
w godzinach od 12-tej w nocy do G-e i rano,
będzie musiał złożyć półziotowy haracz.
Niewątpliwie

NOWY PODATEK ZABIJE I TAK
ZAMIERAJĄCĄ FREKWENCJĘ

W RESTAURACJACH.
W związku z wprowadzeniem tych no­

wych opłat zwróciliśmy się do jednego z

najpoważniejszych właścicieli restauracyj
w Bydgoszczy. Oświadczył on nam co na­
stępuje:

- Zgadzam się z tern, że społeczeństwo
powinno przyjść z pomocą bezrobotnym.
Czy jednak opodatkowanie gości w lokalach
jest racjonalną drogą ku temu? Lokale
przeżyw-ają bardzo ciężkie czasy. Frekwen­
cja gości stale się zmniejsza, gdyż

LUDZIE NIE MAJĄ PIENIĘDZY.
Wskutek nowego podatku zmniejszyłaby się
jeszcze bardziej nietylko frekwencja, ale i—

spożycie. Najlepiej może będzie
ZAMKNĄĆ WSZYSTKIE LOKALE

BYDGOSZCZY O GODZ. 12-TEJ.

Innej rady zdaje się niema.
Goście restauracyjni liczą się dziś z każ­

dym groszem: kontrolują dokładnie ra­
chunki i

NIECHĘTNIE PŁACĄ JAKIEKOL­
WIEK DODATKI.

Wogóle psychologia gościa — Bydgoszcza­
nina jest ciekawa. Czasem wyda kilkadzie­
siąt złotych i nawet okiem nie mrugnie, a

z powodu dodatkowych 50 gr jest gotów zro­
bić awanturę.

Zdarzyć się pozatem może tak grotesko­
wa sytuacja, że podatek będzie wyższy od
spożytego napoju, jak np. szklanka herba­
t.y40gr+podatek50gr=90gr. Czyto
nie śmieszne?

Na.jgorsze jednak, że istnieje wiele nie­
wyjaśnionych momentów, które mogą w

pierwszych dniach wprowadzenia ustawy,
doprowadzić do niepotrzebnych nieporozu­
mień. Szkoda naprawdę, że niema jeszcze
urzędowych wyjaśnień. W każdym razie
jestem przeświadczony, że właściciele re­
stauracyj będą mieli wiele kłopotów z no­
wemi opłatami.

Rozmowy z innymi restauratorami po­
twierdziły powyższe wywody.

KWESTJE OTWARTE.

Powstają różne pytania:
czy gość, który przybył do lokalu przed

dwunastą, powinien pó pónłocy złożyć ofia­
rę półzłotową?

czy gość, który wstąpił do lokalu tylko
na kilkanaście minut, celem zjedzenia ko­
lacji, winien także zapłacić podatek? —

czy gość konsumujący przy bufecie po­
winien uiszczać opłatę na bezrobotnych? —

kto i w jakiej formie ściągnie się ten

nowy haracz?...
Wszystko to pytania, na które niema do­

tąd odpowiedzi i wyjaśnień.
JAK BYŁO W WARSZAWIE?

Warto teraz przypomnieć stosunki, ja­
kie zapanowały w Warszawie po wprowa­
dzeniu podatku od ,,siedzenia" w lokalach
nocnych przez magistrat stolicy. Urzędnicy
zmuszeni byli przesiadywać nocą w loka­
lach, celem prowadzenia kontroli gości i po­
bierania opłaty podatkowej. Częstokroć

DOCHODZIŁO DO AWANTUR,
gdyż wielu gości odmawiało uiszczenia ()­
płaty, tłumacząc się tern, że nie przyszli
się bawić, ale zjeść kolację, lub napić się
herbaty.

Wobec tego, iż goście, którzy konsumo­
wali przy bufecie i nie zajmowali miejsc
przy stoliku, byli zwalniani od opłat — go­
ście naprzekór kontrolerom — konsumo­
wali przy stolikach stojąc, mimo, iż obok
znajdowały się wolne krzesła. Sceny były
bardzo zabawne. Niewiadomo, czy i u nas

płacić się będzie 50 groszy zależnie od tego,
czy zaj,muje się w lokalu miejsce siedzące?

NA CMENTARZYSKU GOSPO-
DARCZEM.

Możnaby się weselić temi ,,kawałkami",
gdyby zarazem wszystko to nie było, takie
smutne. Nowe obciążenia, czy spożywcy,
c,zy wytwórcy i przedsiębiorcy restauracyj­
nego są równoznaczne z jakąś epidemją
strasznej choroby, która zniszczyć ma resz­
tę egzystencyj na cmentarzysku gospodar-
częm, jakie przedstawia Polska współcze­
sna. Ali.

,-r -. . . . . .

Poprostu fatum zaciążyło nad lotnikiem i

aparatem.
SĄD UWOLNIŁ LOTNIKA OD WINY

I KARY,
gdyż nie dostarczono przekonywującego do­
wodu w jego winie. W uzasadnieniu wy­
roku przewodniczący oświadczył, iż daje
wiarę zeznaniom Gabriela. Znany lotnik
nadal będzie mógł popisywać się nie-
zwykłemi ’akrobatyczneroi sztuczkami.

Kalendarzyk zebrań Ch. D-

KOŁO SZWEDEROWO.

Nadzwyczajne zebranie odbędzie się
w sobotę 3 września o godz. 8 wiecz.
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory róg Ko­
nopnej. Na porządku obrad sprawa
Okręgowego Zjazdu Chrześcijańskiej
Demokracji i wybór delegatów na tenże

zjazd.
Liczny udział członków konieczny-

Zarząd.
=k

KOŁO WILGZAK-OKOLĘ.
Zebranie miesięczne odbędzie się w so­

botę, dnia 3 września br. o godz. 7 wlecz,
w lokalu ,,Złoty Róg" przy ulicy Grun­
waldzkiej (róg Chełmińskiej).

Referat wygłosi prezes Rady Miejskiej
p. Beyer.

Na porządku dziennym zjazd okręgowy.’
O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.
=k

KOŁO JACHCICE.
Zebranie miesięczne odbędzie się ,w _pią­

tek, dnia’ 2 września br. o godz. 7 wlecz,
w lokalu p. Orczykowskiego.

O liczny udział członków w zebraniu
prosi Zarząd.

Brawurowy, lecz - pechowy
lotnik Bydgoszczanin.
Siła wyższa - przyczyna śmierci robotnicy.

Za czasów niemieckich zasłynęli w Byd­
goszczy bracia Gabriel. Pomysłowi i ener­
giczni młodzieńcy stwarzali — nie ma.jąc
wyższego wykształcenia technicznego - nie­
zwykłe cuda. Prawdziwi amerykańscy śel-
femademani! Szczególnie Willi Gabriel wy­
kazał ogromne zdolności;

SAM WYBUDOWAŁ SOBIE
SAMOLOT

własnego pomysłu. Próba lotu wypadła do­
skonale. Cóż, kiedy pech prześladował i
prezśladuje ambitnego Niemca. Po pierw­
szym udanym próbnym locie z niewiado­
mych przyczyn powstał pożar w hangarze i

PASTWĄ PŁOMIENI PADŁ WŁAŚNIE
SAMOLOT GABRIELA.

Z wielkim wysiłkiem i nakładem kosztów
powstałe dzieło nagle zostało zniszczone.

W czasie wojny światowej służył od r.

1914-1918 jako lotnik w pułku
SŁYNNEGO LOTNIKA BARONA

VON RICHTHOPENA.

który zdołał zestrzelić 66 nieprzyjacielskich
samolotów na froncie zachodnim.

W roku 1924 wybrał się Gabriel na włas­
nym samolocie na Targi Poznańskie, jed­
nak dziwnym sposobem, wylądował nad
granicą polsko-niemiecką pod Piłą po stro­
nie niemieckiej. Podobno defekt motoru
zmusił go do wylądowania na terytorium
niemieckiem.

Później Willi Gabriel przeniósł s’ę do
miejscowości Johannistal, w celu stud,io­
wania konstrukcyj samolotów. Tu znowu

PECH GO PRZEŚLADOWAŁ.
Jadąc w czerwcu b. r. samolotem w prze­
stworzach próbował na wysokości 300 me­
trów wyłączyć motor i wylądować, co kilka­
krotnie mu się udawało. Z niewyjaśnionych
przyczyn lotnik Gabriel stracił panowanie
nad maszyną i wjechał w tłum osób. Skut­
kiem tego
JEDNA ROBOTNICA ZOSTAŁA ZABITA
I 7 OSÓB LŻEJ LUB CIĘŻEJ RANNYCH.

W ub. sobotę Gabriel stanął przed sądem
berlińskim za zabójstwo spowodowane nie­
dbalstwem. Pilot nie przyznał się do winy.
Nie niedbalstwo było przyczyną nieszczę­
śliwego wypadku, lecz pewna nie dając_a
się wytłumaczyć techniczna przeszkoda.

Zmiany w gabinecie

Zanosi się na to, że Herod ufnie głowę swemu wielkorządcy!

fófcon o J?ysej

i o preys%fnTn Prezydencie Ptzplitfej.

Powiadam Wrfm, Redaktorze, nieszczę­
ście i tyło. Z Łysej ino skóra. Mortko,
chytry kulfon daje za nią’ 5 złotych, bo po­
wiada, że skóra tera tania, a nawet dziedzi­
ce i radcy bez butów przyuczyli się chodzić.
A z Łysą przyszło tak: Mój Franek (a spra­
łem psiajuchę paskiem tak, że ledwo na

brzuchu może leżeć i mokry worek na sie­
dzenie Magda mu przyłożyła) wygnał we
wtorek po północku Łysą na pastwisko. Z

północka rosa była okrutna, a przed świta­
niem aż biało z niej. Niczem przymrozek.
Łysa niby się mia!a paść na ścierni, gdzie
było moje żyto, akurat przy dworskim ko-
niczu. Krowa wlazła w konicz. bo był jak
las, drugoroczny i na fajnym oborniku,
jeszcze z wiesną na moje nieszczęście gno­
jówką go zlali, że na parę łok-ciów wybujał.
Jak się krowa go objadła, tak ,ci ją wzdęło,
że grubachna się stała jak kocioł przy ma­

szynie od młocarni. Ledwo dychała, jak ją
Franek do domu przygnał. Magda, jako że
od maleńkości do bydła znajoma, w ryk:

— Ratujcie ludzie, taż ta krowa ze dwie­
ście srybra warta i marnie ginie...

— Ja do trokara (to jest taki cienki no­
żyk do przekłucia krówskiego brzucha, jak
go wezdmie), ale było zapóźno i krowę d,ia­
bli wzięli. Ja od Łysej i trokara do paska
i do Franka. A ten ci do mnie z pyskiem
i z nieposzanowaniem, choć mu ojciec je­
stem:

— Abo tata sami nie kazali mi podegnać
Łysej na dworski konicz?

Ja do niego, a paskiem furt smaruję:
— Jak i kazałem, to nie poto, aby kro­

wa zdechła. Nie mogłeś poczekać, aż rosa

obeschnie?
— Nie mogłem — piszczy mi między no­

gami, bo g,łowę mu tam trzymam i posza­
nowania ojca i jego dobra uczę — bom się
bał polowego, co krowę w szkodzie zara

zajmuje i do dworu pędzi i sźtraf płacić
każę...

Puściłem z pomiędzy nóg bęcwała, bo
co to i pomoże? Trochę mi ulżyło na sercu,
ale Łysej nie wróciło. Co ta wiele gadać.
Jak człowiek nima szczęścia, to nima. Ta­
ki Bartek Porwisz dwie jałówki wypasł
na dworskim koniczu i chodzą jak herody
spaśne, a mokry konicz im ni’e zaszkodził,
ani brzucha na śmierć nie rozepchał.

A teraz ’mi poradźcie, redaktorze, czy
mam się prawować z dziedzicem i do sądu

skargę robić, że naród krzywdzi. Bo gdyby
nie jego przeklęty konicz, to djabli by Ły­
sej nie wzięły. A możeby odrazu do pro­
kuratora, jako te do BB. należę, i mnie się
widzi, że moją krowę dziedzic dlatego struł,
że marszałka za nic ma. Niech się proku­
rator głowi, jak winę znaleźć, gdy wino­
wajcę i wroga Państwa ma. Starzy ludzie
powiadają, że jak pańszczyzna była, było
lepiej. Prał pan po pysku, to prał, bo taki
był zwyczaj. Ale jak ci bydlę zdechło, dał
drugie, bo takie było przykazanie od ojców
i dziadów i polskich królów. A tera zdy­
chaj chłopie, a dziedzic ci nie pomoże. I to
ma być sprawiedliwość za nasze podatki, i
konstytucja i równouprawnienie? Do bani
z taką wolnością...

Dla chłopa krowa na ocieleniu, to jak
dziecko, abo i droższa. Weźmie Pan Bóg
dziecko, to da i drugie,, nim się opatrzysz.
A krowę to nie. Choćbyś był najlepszy
praktyk od dzieci, krowy nie sfabrykujesz.
Z krowy masz mleko i obornik, najlepszy
na piachy. A z dziecka nim się pastucha
doczekasz, to karm go przez dziesięć roków.
I jeszcze go do szkoły wezmą, że w obejściu
żadnego z niego niema profitu...

Jak więc widzicie, każdy ma swoją tur­
bację i każdego gdzieindziej kąsa, Chłopa
tu, a Was tam. Tak i na przykład z Wa­
szą gazetą: wyczytałem, że się już tera tur-

bujecie, kogo z wiesną, czy w maju, prezy­
dentem marszałek zrobi i dekret mu da.
Było napisane, że aż czterech mocnych
kandydatów jest. Niby Prystor i Śwital-
ski, i jeszcze dwa insze mniejsze szczupaki.
A o Mościckim ani mrumru. Jakby mu

już ,,Salwę Regina" śpiewali albo i ,,Zmarły
człowiecze, z tobą się żegnamy". Powia­
dam wam, że tera naród niewdzięczny, aż

strach, ’Co oni. od takiego. Mościckiego
chcą? Panisko fajne i grzeczne jest, i ni­
komu wody nie mącił. Fasował cosik z

miljon złociszy. Jak nie miał brać, jak mu

dawali i żadnych pretensjów do niego nie
mieli. Pojechał, gdzie go posłali. Nawet
na poświęcenie morza i legionistów. Zjadł
i wypił co dali, i powiedział, co cbcieli.

Nijakich wrogów nie miał. Bo jak co do
czego przyszło, jak z tym Brześciem, to po­
jechał abo do Spały, abo do Wisły, i do
wron strzelał. Abo do Zakopanego, gdzie
się ślizgał na takich deszczułeczkach, co się
do podeszwy przywiązuje. Widziałem jego
fotografię z temi deszczułkarni. Za kuma
stawał, jak tylko kto poprosił, i z każdym
pogadał. Tylko z ministrami i z marszał­
kiem nie lubił gadać. Abo oni z nim. Mnie-
by z tych kandydatów najwięcej Świtalski
się udał. Bo wie kogo i jak uszanować, i

aby go to nic nie kosztowało, Szpąrowny
jest ze swojego i w szparkasie fnusiał coś
uciułać. Nie wiem, czy wicie, jak to nie-
boszce prezydentowej bukiet kupił za 200
złotych i z funduszu dyspozycyjngo mini­
sterstwa oświecenia zapłacił, co Kontrola

sejmówi wygadała. Taki się nigdy nie wy-
kosztuje, bo szpąrowny jest, Jeno się je­
dno ludzie boją, że za w;iele tańcować bę­
dzie. Ale mnie się widzi, że taniec nawet
u polityka to dobra rzecz. Niejedno wy-
taiicować możesz, gdy tańcować będziesz,
jak ci zagrają.

Ale już kończę, bo Magda, w- alkierzu
jazgocze, żebym sieczki urżnął,, bo w komo­
rze już ani żdziebka. Zdrowiem was i
wszelakiem dobrem ziemskiem i niebie­
skim pozdrawiam i pow’odzenia na tym i
na tamtym świecie życzę.

Walenty Gycoft,
sast. posła z listy L
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Nowe włamania-
Do składu towarów krótkich p. Waldzikowej

przy placu Poznańskim 2 włamali się ubiegłej
ńocy złodzieje za pomocą wyduszenia części
Szyby okna wystawowego. Zabrano kilka par
pończoch, koszul męskich i inne towary krótkie.

Do chlewa p. Leszczyńskiego przy ul. Miń­
skiej 4 włamali się tej samej nocy złodzieje
i zabrali cztery pary szor.

— Koło śpiewu Szopen wraz z Tow. św.

Ignacego urządza w sobotę 3 września w sali

p. Kleinerta wielką zabawę familijną na którą
uprzejmie zaprasza Zarząd.

— Ujęto: 3 osoby za kradzież, 1 kobietę do
badania lekarskiego, 1 do dyspozycji władz są­
dowych.

Nowa rewolucja lappowców
nie doszła do skutku.

Helsingtors, 1. 9. (PAT.) Prasa so­
cjalistyczna publikuje sensacyjne rewe­
lacje o rzekomych planach zamacho­
wych aktywistycznych kći Lappo (faszy­
stowski ruch chłopski). Według tych
rewelacyj, słynna próba uprowadzenia
ministra spraw wojskowych Lachden-
suo miała być sygnałem do podobnego
uprowadzenia około 30 członków przed­
stawicieli życia państwowego w Finlan-

dji. Wszyscy uprowadzeni mieli być u-

mieszczeni w obozie koncentracyjnym
w charakterze zakładników do czasu

uwzględnienia przez prezydenta repu­
bliki postulatów lappowców. Przedwcze­
sne wyjawienie tych planów uniemożli­
wiło ich wykonanie.

NIC NOWEGO.
— Słuchaj, mężusiu, czytam tu o jakie.jś

nowości, mianowicie o koszulach bez guzi­
ków.

— To nic nowego. Są to akurat takie ko­
szule, jakie ty mi dajesz...

PIERWSZY DZIEŃ KRAJOWYCH
MISTRZOSTW TENNISOWYCH POLSKI.

Kraków, (PAT) We wtorek rozpoczęły się w

Krakowie XI. krajowe mistrzostwa tennisowe
Polski z udziałem czołowych rakiet z całego
kraju. Pierwszy dzień nie przyniósł żadnych
specjalnych niespodzianek. Potwierdził tylko
doskonałą formę Jędrzejowskiej, oraz niestałość
Maksa Stolarow. Wyniki techniczne pierwszego
dnia przedstawiają się następująco:

Gra pojedyńcza panów: Tloczyński — Mar-
szewski walkower, Holender — Zahar 6:1, 6:0,
6:1, Maks Stolarow. — Jaworski 3:6, 6:1, 6:4, 4:6,
6:4, Warmiński — Mosz 6:2, 6:1, 10:8.

Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska — Sze-
raucówna 6:0 6:0, Bielecka — Blausztajnówna
6:3, 6:4.

Gra podwójna panów: Bracia Stolarow —

Beldowski, Bratek 6:0, 6:3, 6:1.

Pozatem odbyły się trzy mecze junjorów:
Bednarek — Schiff 6:4, 3:6, 6:3, Orłows!ki —

Napierała 6:0, 6:0, Bratek — Adamski 6:1, 6:3.

Z KOLARSKICH MISTRZOSTW ŚWIATA.

Rzym. (PAT) W pierwszym dniu kolarskich

mistrzostw świata odbył się w Rzymie długody­
stansowy bieg zawodowców na dystansie 100
kim. (252 okrążenia toru). Zawodnicy startowali
w dwóch grupach po 7-miu w każdej. Pierwsza

grupa składała się z Sawalla (Niemcy), Lacpue-
haya (Francja), Linarta (Belgja), Schelbauma

(ILolandja,), Szekeresa (Węgry), Gaya (Włochy)
i Ruegga (Szwajcarja). Pierwsze miejsce w tej
grupie zajął Sawall w czasie 1:22:04, osiągając
średnią szybkość 73.022 mtr. na godzinę. Dal­
sze miejsca zajęli Linart 1:22:09,4 i Lacquehay
1:22:10,8. Węgier wycofał się w pierwszych
okrążeniach, Holender po 189, a Włoch po 198.

W drugiej grupie startowali Paillard (Francja),
Thollembeck (Belgja), Moeller (Niemcy), Suter

(Szwajcarja), Piano (Włochy), Grant (Anglja)
i de Graaf (Llolandja). Walka w tej grupie to­
czyła się właściwie o drugie miejsce, Paillard
bowiem prowadził ciągle, dochodząc do mety w

czasie 1:24:24,2 i osiągając średnią szybkość
71.086 mtr. na godzinę. Drugie miejsce zajął
Moeller w czasie 1:24:36,4 przed Thollembeckiem

1:24:38,6. Do finału weszli Sawall, Linart, La-

cquehay, Paillard, Moeller i Thollembeck.

ZNAKOMITY WYCZYN PŁYWACKI.

Jak zapowiadaliśmy, zeszłej niedzieli starto­
wał p. mag. Szymańs!ki z Torunia w pobliżu
starego mostu o godzinie 9,50 w obecności ko­
misji kontrolującejj składającej się z sędziego
Rolicz-Piekarskiego, kierownika szkoły Chmu-

rzyńskiego i p. Tafla, instruktora pływackiego
policji wodnej w Toruniu. Płynąc bez wypo­
czynku. w bardzo ciężkich warunkach stale pod
wiatr i walcząc z dużemi falami, przybył zna­
komity pływak do Fordonu o godzinie 18,45, wi­
tany owacyjnie i obrzucany kwiatami przez
oczekującą publiczność.

Na spot!kanie znanego sportowca wyjechały
łodzie z Brdyujścia, w pierwszej z których zau­
ważyliśmy p. prof. Garbcwskiego i dr. Le-

szczenkę.
Mag. Szymański przybył w bardzo dobrej for­

mie a popóźnien:e tłumaczy się burzliwem sta­
nem Wisty. Jest to najdłuższy dystans, Osią­
gnięty dotychczas przez pływaka bez wypoczyn­
ku pod kontrolą w Polsce.

X śs;ria gorogsffgsjsfBiP.

Akademickie Kolo Bydgoszczan przy U. P.
Zebranie informacyjne w sprawach organizacji
wieczorka akad. w piątek o godz. 17 w gimn.
klas, (plac Wolności).

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny za’kup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do poniedziałku dnia 5. bm. g. 13
12777)

,,Dzwon". Dziś w czwartek, o godz. 16,30
zbiórka przy cmentarzu nowofarnym celem wzię­
cia udziału w pogrzebie. O godz. 20 lekcja ca­
łego chóru w szkole na Okolu.

Okręg SMP. męski. Zebranie naczelników
dziś, w czwartek, 1. bm. o godz. 20 w ognisku
SMP. Brzask.

SMP. Naprzód. W piątek o godz. 19 zebra­
nie plenarne w salce parafjalnej.

Tow. Kat, Robotników Polskich parafji św.

Trójcy. Pogrzeb członkini naszej śp. Teodozji
Kaczmarek odbędzie się w piątek 2. bm. o go­
dzinie 16 z domu żałoby św. Trójcy 8.

Kat. Tow. Rob. Polskich parafji św. Win­
centego a Paulo. Tow. bierze udział w uroczy­
stość 10-Iecia istnienia Tow. śpiewu ,,Odrodze­
nie" w niedzielę, dnia 4. bm. Zbiórka członków
u p. Ferenca ul. Senatorska o godz. 9.

Sckół III. Zebranie plenarne dnia 6. bm.
o godz. 19,30 w hotelu Lengninga, ul. Długa.
Goście mile widziani.

SMP. Gwiazda Szwederowo. Dziś w czwar­
tek posiedzenie zarządu oddz. st. o godz. 19,30
w Ognisku.

Żywy Różaniec Panien przy Farze. Zebra­
nie zelatorek dnia 2. bm. wieczorem po nabo­
żeństwie w Domu Katolickim.

Związek Inwalidów Cywilnych. Zebranie

plenarne dnia 2. bm. o godz. 18 u p. Mellera,
plac Piastowski.

Sokół II. Jachcice. Dnia 2. bm. o godz. 20,30
zebranie miesięczne w sali p. Orczykowskiego.

Z. M. P . ,,Jedność" filja II. Zebranie mie­
sięczne dnia 1. bm. w lokalu p. Kołodzieja, ul.

Ugory o godz. 20.
Związek Podoficerów Rezerwy. Zebranie

miesięczne dnia 1. bm. o godz. 20. W sobotę,
3. bm. zbiórka o godz. 14 przed koszarami
62 p. p . celem odbycia strzelania na strzelnicy
małokalibrowej.

SMP. Przedświt oddz. starszy. Zbiórka II.

zastępu dziś o godz. 19 w Domu Kat. przy Farze.
Bractwo Żywego Różańca Matek par. św.

Trójcy. Pogrzeb członkini naszej ś, p. Kaczmar-

kowej Teodozy z róży 37 odbędzie się w piątek
2 bm. o godz. 16 z domu żałoby ul. Św. Trójcy 8.

Oddział kolarzy KPW. Jutro o godz. 19
zebranie plenarne w sali Ogniska.

Zebranie Związku Emerytowanych Robotni­
ków, Wdów Sierot i Inwalidów P. K. P. dnia
3. bm. u p. Mellera, plac Piastowski 2 o godz. 10.

,,Moniuszko1:. Zebranie zarządu w czwartek
1 bm. o godz. 19 w salce parafjalnej. Chór

śpiewa podczas pogrzebu śp. Teodozy Kaczmar-

kowej, matki czterech długoletnich członków

chóru, w piątek o godz. 16 na starym cmentarzu.

SMP. Gwiazda przy kość. św. Trójcy. Dziś
w czwartek, o godz. 18 w Ognisku zbiórka sza­
chistów oraz lekkoatletów w sprawie meczu w

Inowrocławiu i Grudziądzu. Również zbiórka

ping -pongistów.

Ile płacono na targu?
Na wczorajszym targu panował ruch dość

ożvwiony. Płacono następujące ceny:
Nabiał: masło 1,40-1,70. jaja 1,25-1,30, twa­

róg 0,25, ser tylżycki 1,70—1,90.
Jarzyny: kapusta biała 8 gr, kapusta czerwo­

na 15 gr, kalafior 30—60 gr, marchew 5 gr,
strączki 10—15 gr, kalarepa 10 gr, cebula 15 gr,
pomidory 10 gr, ogórki 5 gr, jabłka 30—50 gr,
śliwki 20—40 gr, gruszki 30—60 gr, borówki 60 gr.

Drób: kury 1,50-4,50, kaczki 3,00-4,00,
gęsi 5,00—6,00, gołąbki 0,70—0,80 gr.

Mięso: słonina 1,00—1,10, wieprzowina 0,80
do 1,00, wołowina 50—90 gr, cielęcina 50—80 gr,

skopowina 60—80 gr.

Ryby: węgorze 1,50—1,80, szczupaki 1,20,
liny 1,00-1,20, karasie 0,80—1,00, raki 1,50—2,00.

a e_______aa
”

Bank Polski płacił w dniu i bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,87
funty szterlingów 30,76
franki szwajarskie 172,42
franki francuskie 123,03
marki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie z 173,22
floreny włoskie 357,65

o----

Giełda warszawska
z dnia 31 sierpnia 1932.

Papiery wartościowe i obligacje
3-proc. poż. bud. ...................... 037,50 037,75
4% poż. inwest. ...................... 097,25 000,00
5-proc. poż. konw. ................... 035,76 037,25
4% poż. doi................................... 049,35 049,50
6°/0 poż. dolarowa...................... 056,00 000,00
7-proc. poż. stabil. .................. 056,75 054,50

Akcje w złotych:
Bank Polski.................................. 87,50—086,00
W T. F. Cukru.......................... 23,00-000,00
Lilpop.............. ... .........................14,60—014,00
Rudzki.............. ........ 09 .50—000,00
Haberbusz.................. 44,00—00,000
Częstocice...................................... 29,00—000 .00
Borman Szwede ......... 05,00—000,00
Modrzejów.................. 04,00-000,00
Starachowice............... -. ................ 10,50—010,00

Tendencja mocniejsza.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonała

komedja p. t. ,,Cohn i Kelly w Szkocji11 oraz

świetny dramat scen p. t. ,,Trzej chrzestni ojco­
wie’1.

KRISTAL. Ostatnio ujrzeliśmy jeden z naj­
większych filmów z okresu niemych obrazów pt.
,,Chata Wuja Toma11, lecz w nowej szacie, gdyż
udźwiękowiony. Nowe opracowanie tego pięk­
nego wzruszającego do głębi swemi scenami
z życia murzynów w Ameryce, wypadło dosko­
nale i podniosło niezmiernie jego stronę arty­
styczną i siłę dramatyczną. Obraz ten, cieszą­
cy się powodzeniem, powinni wszyscy zobaczyć,
tembardziej, że idzie on dziś ostatni raz.

Prócz tego ciekawy nadprogram.
MARYSIEŃKA. Do niedawno Ramon No-

varro był w Bydgoszczy rzadkością, obecnie ma­
my sposobność widzieć go częściej w najlep­
szych jego kreacjach. Ukazał się on w wczoraj­
szej premjerze jako ,,Książę student11. Mło­
dzieńczą tą postać odtwarza on z niepospolitym
talentem. W silnej konkurencji do ,,Księcia"
widzimy największego tragika ekranu Conrada
Veidta w dźwiękowcu o najwyższej wartości

artystycznej i ekspresji dramatycznej p. t,
,,Ostatnia kompanja11. Całość zatem sympatycz­
na i nie często spotykany wybór programu.

NOWOŚCI. Dziś premjera. Wielki film

dźwiękowy z życia dzikiej prerji Dalekiego
Zachodu p. t. ,,Bohater Zachodu^. Dramatycz­
no epopea o tysiącu przygód na Dzikim Za­
chodzie, gdzie na każdym kroku czeka zdra­
dziecka kula bandytów i opryszków. W rolach

głównych Wallace Beery, Kay Johnsoni John
Mac Brown. W programie najnowszy ,,Dzien­
nik Metro" aktualności, oraz z udziałem słyn­
nych wesołków Lamela i Hardyego najweselsza
farsa p. t. ,,Wszystko na opak". Całość 15
wielkich aktów.

REWJA. Dziś w dalszym ciągu wspaniały
film o Wysokiem napięciu dramatycznem p. t.

,,Królowa Wschodu". Na scenie wesoła rewja
p. t, ,,Figle księżyca11.
PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 2 WRZEŚNIA.
WARSZAW A-RASZYN. 12,45—45,10: Muzyka

z płyt gramofonowych. 16,35: Komunikat
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków.
16,40: ,,Kultura staropolska". 17,00: Kon­
cert orkiestry ,,Kudejar11. 18,00: Odczyt.
18,20: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Gastro­
nomia". 19,45: Przegląd rolniczej prasy za­
granicznej. 20,00: Koncert symfoniczny ze

studja. W przerwie feljeton p. t . ,,Idealny
radiosłuchacz". 22,00: Muzyka taneczna.

22,40: Wiadomości sportowe. 22,50: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Hilversnm. 19,55: Koncert sym­
foniczny. Wrocław. 20,00: ,,Bal w operze"
operetka Heubergera. Stockholm. 20,00:
Koncert symfoniczny. Londyn RegionaL 20,00
Wieczór Beethovena. Wiedeń. 20,15: Kon­
cert symfoniczny. Medjolan. 20,45: Koncert

symfoniczny. Monachjum. 20,45: ,,Der Cor-

regidor" opera Hugona Wolfa. Berlin. 21,15:
Koncert symfoniczny. Wiedeń. 22,10: Wy­
stęp Szalapina.

I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Strojenie
fortepianów. Pfitzenreuter,
Pomorska 27. (10819

jj^SPIłZEDAŻB
Majątki

ziemskie, kamienice, wille,
młyny wodne, motorowe

poleca korzystnie Bela,
Dworcowa 24, tel. 776.(10827

Domy
wille przy wpłacie
10.000—120.000 korzystnie
sorzeda Biuro ,Emeryt”,
Mostowa 3, tel. 1740. (16828

Skład
z mieszkaniem tanio na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
filja Dziennika. (10795

Okazja.
1 elegancki polowćzyk
4—6 osób, 1 elegancki
półkryty na gumach, 2 ele­
ganckie wolanty, 8 wozów
roboczych 3—4 cal. tanio
sprzedam. Deja, Tczew,
Wodna 18. (16805

Jadalka
650. Fredry 2, m. 6.(10794

Radjo
4 lamp, z przyłączeniem
sieciowem kompl. sprze­
dam korzystnie. Chopina
nr.2,m.2. (10802

Jadalnią
składającą bufet, kredens,
stół, 6 krzeseł skórą wy­
bite sprzedam za gotówkę
tanio. Pomorska 58. (10789

Używane
w dobrym stanie antyczne
meble tanio na sprzedaż.
Pomorska 32, skład. (10796

Sprzedam (10806
tanio sypialkę dębową z

lustrami i marmurem, jak
nową, zaraz. Koronow­
ska l, skład papierosów.

Dobrze

utrzymany wóz rzeźnicki
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 25. (10816

Garnitur
dla dzieci, 2 foteliki, ka­
napka, stolik za 55 zł. na

sprzedaż. Zduny 12, w

stolarni. (10806
Rower

tanio. Pomorska 26, I,
mieszk. 2 . 10810

Majątków
ziemskich dla poważnych
reflektantów poszukuje
celem kupna i dzierżawy
Bela, Dworcowa 24, tele­
fon 776. (16826

Platformę
małą jednokonną zamienię
z dopłatą na większą lub
kupię. Pharmachemja,
Marsz. Focha 16. (10821

Wózek
ręczny używany kupię.
Frajmann, Warmińskiego
nr. 17. 10841

KSI
Poszukuje

zdolną wykończarkę ma­
szynistkę do futer. Plac
Wolności 3. (10797

Agent
potrzebny, kaucja 100 zł.
Of. Dzień. ,,B. H,". (10824

Bezpłatnie
oddam dobrze umeblowa­
ny pokój za udzielanie
lekcyj. Dworcowa 68,
skład. (10800

Potrzebna
służąca. Zgłosić się ,Lek­
tura11, Gdańska 54 .(10848

Młodsza
posługaczka potrzebna.
Łokietka 36, m. 3 . (10791

Służąca
młoda (bez spania) po­
trzebna. Ul . Kordeckiego
nr. 16, parter. (10838

Ekspedjentka
do hurtowni tow. krótkich
potrzebna. Frajman, War­
mińskiego 17. 10842

Potrzebna
ekspedjentka do składu
wędlin, zdolna oraz służąca
przychodnia. Wiad. Plac
Piastowski 4. (10827

Służąca
potrzebna. Dworcowa 79,
rzeźnietwo. (10823

Dziewczyna
’

zamiejscowa dobrze pole­
cona, z szyciem i gotowa­
niem do dzieci lub wszy­
stkiego. Miejscowość obo­
jętna. Oferty filja pod ,Za­
miejscowa”. 10837

Poszukuje
mieszkania 4-5 pokoi,
dobrem położeniu, od go­
spodarza. Oferty proszę
filja Dz. pod ,M. F/G0828

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia,
roczne komorne wymaga­
ne. Świętojańska 16, ko-
lonjalka. 10846

W Pe!p!inie
do wynajęcia mieszkanie
6 pokojowe z łazienką dla
lekarza lub dentysty, Zgł.
St. Rapior, Pelplin, Dwor­
cowa 14. (16815

Mieszkania
1—5 pokojowe wynajmę.
Śniadeckich 13. (10811

Stancja
dla 2—3 uczniów, polska
kuchnia. Świętojańska 3,
m. 6. (10835

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
25, mieszk. 13. (10833

Dobrze (10818
umebl. pokój, telefon, winda,
łazienka. Gdańska 27, m. 12 .

12 00808
umebl. Dworcowa 47, ra. 3 .

Pokój
umeblowany Matejki 5,
mieszk.. 2. 10839

2 pokoje (10829
sypialny i salon, osobno
jeden mały pokoik, ume­
blowanie eleganckie i wy­
godne ewtl. z utrzyma­
niem do wynajęcia. Pa­
derewskiego 22, m, 2, I.

Pokój
Sienkiewicza 17. (10814

Pokój
duży umebl. natychmiast
wydzierżawię. Śniadec­
kich 42, m. 8. (16821

Pokój
zaraz wynajmę. Pomor­
ska 27, m. 4. (10809

Pokój
Gdańska 107, m. 3. (10801

1-2 pokoje (10790
frontowe, łazienka, tele­
fon. Plac Wolności l, II, 4.

Pokój (16824
dla lepszych osób wynaj­
mę. Wiatrakowa 17, m. 6.

Pokój
używanie kuchni. Szczc
cińska 9, m. 2. (10792

POŻYCZKI

Poszukuje
9.000 złotych, jako pew­
ność stawiam list grun­
towy w wysokości 40.000
złotych Oferty pod ,9.000”
,Dziennik Bydgoski” Gru­
dziądz. (16812
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Meble
wielkim wyborze najtaniej
sprzedaje Zieliński, Śnia­
deckich 40. (16740

Książki (16181
szkolne zamienia, sprze­
daje, kupuje Książnica
Samokształcenia: Śniadec­
kich 46 i Gdańska 32,
blisko ul, Krasińskiego.

Rowery
maszyny do szycia, wszel­
kie części zapasowe pole­
ca najkorzystniej J. Bork,
Kościelna 18. (16763

Mereika

maszynowa, okrętka, pli­
sowanie i rysowanie ro­
bótek najtaniej u Lindne­
ra, Długa 64, I ptr. (16761

K"sPRZEPflŻe

Na sprzedaż
nowa budowla z braku
pieniędzy. Cena 3 900,
wpłata 2 900. Czyżkówko,
Łąkowa, Wardalski. (16762

Skład
kolonjałny sprzedam lub
zamienię na inny skład z

większem mieszkaniem i
stajnią. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (16757

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (16665

Wózek (16758
dziecięcy modny mało u-

żywany na sprzedaż. Mu­
szyńska, Ks, Skorupki 21.

Maszyna
do pisania prawie nową,
lekką, zgrabna, pismem
polskiem, niemieckiem za

230 odda Poznańska 29,
m. 4. (16771

R KUPMA ą

Urządzenie
do składu kolonjalnego
używane kupię. Choło­
niewskiego 43. (16260

Pokój
męski ładny, jadalkę oka­
zyjnie kupię, Oferty filja
,Meble’. (10779

KOKtJE El
Udzielam

lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

Poznańskie

Kursy Budownictwa
(Szkoła Przygotawawcza)
Poznań, Kraszewskiego 17,
mieszk. 15. (16394

Żeńskie

kursy techniczne (budo­
wlane) Poznań, Kraszew­
skiego 17, m. 15. Przy-1
gotowanie średnie, sze-

ścioklasowe. Początek
15 września. Urzędnikom
75 proc, zniżka. "

(16393 I

Bufetowy
samotny z dobremi świa­
dectwami, z kaucją 1.000
zł potrzebny zaraz. Józef
Kasztelan, restauracja
Chełmno, Pomorze. (16716

Może
się zgłosić energiczny,
dobrze reprezentujący bu­
fetowy z kaucją. Kasyno
Lotniska. (16759

Fryzjer
damski, męski z ondulacją
potrzebny na stałe. Zgło­
szenia do filji Dzień. Bydg.
pod ,,Damski". (10780

Poszukują
do mego składu manufak­
tury i konfekcji samo­
dzielnego ekspedjenta,
znającego język polski i
niemiecki. Zgłoszenia z

podaniem wymaganej pen­
sji przy wolnem utrzyma­
niu, odpisami świadectw
i fotografji, A. Piechow­
ski, Skarszewy. (10599

Uczeń
może się zgłosić przy wol­
nem utrzymaniu do skła­
du towarów żelaznych i
kolonjalnych. Chełmzyń-
ski Dwór towarów żelaz­
nych, Chełmża, Toruń­
ska 2. (16722

Młoda
czysta dziewczyna z go­
towaniem potrzebna zaraz

na leśniczówkę. Oferty z

fotografją pod ,300”.(16765

Dziewczyna
młodszą pracowita potrze-
bna.Okole, Kraszewskiego
nr. 10. (10784

Fryzjer
potrzebny zaraz. Kujaw­
ska 34. (16780

B
POSADYposzukująJfw
Nauczyciel

z maturą i kilkuletnią
praktyką poszukuje kon­
dycji. Wymagania skrom­
ne. Zgłoszenia do Dzień.
Bydg. pod ,Zdolny".(16736

Maturzystka (16715
poszukuje posady nauczy­
cielki domowej. Zgłoszenia
uprasza Gertruda Groosów-
na, Tczew, ul. Gdańska 62.

Inteligentna
zajmie się gospodarstwem
lub chorą osobą, dziećmi,
pomoc w nauce. Zgłosz.
Dziennik Bydg. Gdynia
,Uczciwa”. (16686

Uczeń
gastronomiczny z dłuższą
nauką przyjmię posadę
od 1. lub później z kaucją
100 zł. Oferty do Dzień"

pod ,,U. 100". (16774

Szukam
szycia, 1,50 zł. dziennie.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,150”. (16755

K-""
Do

wynajęcia obszerny lokal
przemysłowy wraz z staj­
nią i garażem, również
odpowiedni na składnicę.
Wiadomość ul. Sienkiewi­
cza 11, portjer w podwó­
rzu. (10776

Wydzieriawię
z powodu wyjazdu przed­
siębiorstwo opałowe w

Inowrocławiu, dobrze pro­
sperujące 10 lat. Adres
wskaże Dziennik Bydg.
Inowrocław. (16550

Oddam
3 pokojowe mieszkanie,
wszelkie wygody,centrum,
natychmiast. Adres wska­
że filja. (10778

Dwa
pokoje z kuchnią wprost
od gospodarza zaraz do
wynajęcia. Zgłoszenia:
Płocka" 5. (10774

Pokój
dla 1—2 pań. Chrobrego 12
Ip. (10749

Pokoje
Matejki 5-6. (16649

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 9, m. 9, Szymań­
ska. (10677

Pokój
umeblowany. Warszawska
nr. 11, m. 6. (10613

Pokój
1—2 osobowy. Garbary 9,
m. 5. (16756

Pokój (15231
umebl. bez pościeli dla
dwóch osób, też i dla
uczennic lub uczni wynaj­
mę. Matejki 5, II lewo.

Pokój
umeblowany ’frontowy z

balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5 . (14210

Umeblowany
pokój frontowy z oddziel­
nem wejściem dla 1—2
lepszych panów zaraz do
wynajęcia. Długa 15, II p

14302

Pokój
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 28, m. 7. (10782

Pokój
duży frontowy umeblo­
wany lub próżny, odnaj-
mę solidnemu panu. Chro­
brego 15, II. lewo. (10787

Ładny
okój tanio wynajmę. Ło-
ietka 25, m. 10. (16760

Pokój
umebl., osobne wejście.
Hetmańska 22, m. 3, (10777

Niekrąpujący
pokój, zupełna swoboda.
Nakielska 15, Grabowska.

16785

Pokój (16783
umebl. z osobnem wej­
ściem. Dworcowa 53, m. 6.

Pokój
panom lub bezdzietnym.
Długosza 11, m. 2 . (15779

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, m. 3. (16754

Pokój
umeblowany, utrzymanie
lub bez, wynajmę. Król.
Jadwigi 2. (16766

Książki
szkolne do wszystkich
szkół w Księgarni Bydgo­
skiej N. Gieryna, Plac
Teatralny. Ceny książek
zniżone. (16723

Papier
artykuły szkolne oraz tanie
wieczne pióra w Księgarni
Bydgoskiej N, Gieryna,
Plac Teatralny. (16724

Wróciłam.
Irena Landowska, ondu-
latorka, Bydgoszcz, Nowo­
dworska 14, zakład fry­
zjerski. (16710

Kościerzyna
Na pensję przyjmę kilka
uczennic Zakładu S. S.
Urszulanek. Adres i bliż­
sza wiadomość w admini­
stracji. (16623

Przyjaźni
40-letniego, subtelnego,
bardzo kulturalnego gen­
tlemana łaknie ,Separat­
ka” filja Dzień. (10783

Spotykamy
się w Cukierni Bałtyk,
Plac Wolności. (10775

Kawaler
rolnik i rzemieślnik lat 27,
właśc. 70 mórg i dobrze
rentującego warsztatu szu­
ka na tej4 drodze towa-

Irzyszki życia. Posag dla
wspólnego dobra obojga
pożądany.Oferty pod,,Rol­
nik rzemieślnik" do Ad­
ministracji. (16824

Agentury ,,Dziennica Bydgoskiego" w Bydgoszczy
Aleje Mickiewicza

nr. 1 Lewandowska
nr. 11 Kostrzewska

Babia Wieś
nr. 18 Bujak

Bełzka
nr. 20 Fietzner
nr. 32 Kubiak

Bernardyńska
nr. 1 Janowtak

Bielicka
nr. 6 Kupczak
nr. 33 Nadolski
nr. 62

Błonia

Wodecki

nr. 1 Gierczak (kiosk)
nr. 1 Sieg
nr. 1 Doege
nr. 6 Bukowski
nr. 14 Szmuge

Bocianowo

nr. 3 Józefiak
nr. 13 Bieszke
nr. 20 Bogusławski
nr. 24 Weyna
nr. 31 Geppert
nr. 34 Surdyk
nr. 37 Modżejewski
nr. 40 Szot

Nowak
Brzozowa

nr. 7 Dombrowski
nr. 64 Bagniewski

Cieszkowskiego
nr. 17 Reichowa

Chełmińska
nr. 4 Zyrka
nr. 8 Siuda
nr. 24 Błochowa

Chocimska
nr. 11 Skrzypiec
nr. 12 Warchoł
nr. 16 Kruczkowski

Chodkiewicza

nr. 18 Fischer

Długosza
nr. 10 Tyminieeka

Dworcowa
nr. 5 Ratajczak
nr. 31 Dzięgalewski
nr. 39 Stentkówna
nr. 60 Tuczyński
nr. 83 Markowski
nr. 90 Rychliński
nr. 96 Kaniasty

Dworzec
Księg. Kol. ,,Ruch"

Em. Warmińskiego
nr. 16 Malak

Fordońska
nr. 4 Kościelski
nr. 6 Stemplewski

Gamma
nr. 3 Alichniewicz

Garbary
nr. 29 Skierkowski

Gen. Bema
nr. 17 Sikora

Grunwaldzka (eiąg dalszy)
nr. 96 Pufunt
nr, 103 Warmbier
nr. 115 Urbanowski
nr. 125 Lichti
nr. 126 Owczarzak
nr. 127 Kruczkowski
nr. 151 Fankidejski
nr. 154 Oszubski
nr. 157 Kukuk
nr. 158 Jankę
nr. 179 Bilecki
nr. 183 Słaboszewski

Herm. Frankego
nr. 9 Janiszewski

Chołoniewskiego
nr. 22 Ćwikliński
nr. 33 Krzyżyński

Chrobrego
nr. 9 Rembowicz
nr. 20 Wyżentkiewicz
nr. 21 Szutkowska
róg pl. Piast., Heyduk

Chwytowo
nr. 2 Przeor
nr. 4 Sobocińska

"

nr. 10 Tyli
Czarneckiego

nr. 8 Wika
nr. 12 Zagórski
nr. 13 Żółtowski

Dąbrowskiego
nr. 18 Kurtz
nr. 29 Hennemann

Długa
nr. 22 Kozłowski
nr. 76 Jankowski

Gdańska
nr. 11 Manikowski
nr. 16 Abramczyk
nr. 21 Maciejewski
nr. 23 Idzikowski
nr. 61 Pucinskl
ur. 63 Perlik
nr. 64 Gundermann
nr. 69 Szulc
nr. 85 Zander
nr. 91 Jóźwiak
nr. 95 Berg
nr. 102 Zielke
nr. 103 Woliński
nr. 110 Kowalski
nr. 115 Księg. Promień
nr. 127 Mi koda
nr. 134 Piotrowiak
nr. 141 Gralewski
nr. 154 Kamiński

Wiśniewski kiosk
Mirowski

nr. 164 Balicki
nr. 170 Przybylski
nr. 174 Jung

Stacja Wodoc.
Jęsiak kiosk

Glinki
nr. 2 Gołębiewski
nr. 23 Tadrowski
nr. 30 Jędryczewski

Gołębia
nr. 61 Wierzbowski

Grodzka
nr. 8 Woltraann

Grunwaldzka
nr. 42 Chmara
nr. 45 Niemczewski
nr. 58 Styczeń
nr. 59 Szularecki
nr. 61 Burdelski
nr. 68 Gierszewski
nr. 71 Bukolt
nr. 72 Laurentowicz
nr. 72 Dębowzki
nr. 72 Grzębowska
nr. 79 Wegner
nr. 83 Boniecki
nr. 83 Domeracki
nr. 90 Springer

Hetmańska
nr. 6 Magnuszewski
nr. 20 Błaszak

Jackowskiego
nr. 15 Boch
nr. 17 Knebe

Jagiellońska
nr. 18 Goniec Inwalida
nr. 25 Świniarski
nr. 28 Łakota
nr. 34 B!aszczyński
nr. 45 Schulz

Jana Kazimierza
nr. 4 Fortuna

Jasna
nr. 3 Andrzejewski
nr. 15 Pawłowski
nr. 16 Groszek
nr. 29 Kurzhalc
nr. 31 Błaszczyk
nr. 33 ignowski

Karpacka
nr. 5 Stachowiak
nr. 18 Chmielewski
nr. 21 Brzeziński
nr. 27 Dąbrowski

Kaszubska
nr. 4 Berg
nr. 17 Nowak

Kołłątaja
nr. 8 Grzegorski

Konopna
nr. 7 Stachowiak
nr. 8 Kurek
nr. 17 Kiernikowski

Kordeckiego
nr. 28 Fiałkowski
nr. 34 Kujawski

Koronowska
nr. 1 Kempińska
nr. 17 Grupa
nr. 32 Seyfried
nr. 52 Wiśniewski

Kościuszki
nr. 38 Nowak

Kossaka
nr. 55 Poczekaj

Krasińskiego
nr. 9 Blezińska

Król. Jadwigi
nr. Kiosk Bahtke
nr. 2 Florczyk

Ks. Skorupki
nr. 13 Górecki
nr. 21 Stanik
nr. 23 Brzeziński
nr. 40 Dąbrowski

Ks. Skorupki (ciąg dalszy)
nr. 42 Bogdański
nr. 57 Hoffmann
nr. 82 Fojucik

Kujawska
nr. 22 Roszczynalska
nr. 25 Majewski
nr. 26 Lubańska
nr. 30 Olszyński
nr. 33 Beczy ński
nr. 38 Opałka
nr. 43 Stefaniak
nr. 53 Napierała
nr. 66 Kazigrotowski
nr. 70 Leński
nr. 72 Cemel
nr. 75 Meller
nr. 82 Kozakiewicz
nr. 114 Dulska
nr. 118 Donczałowa

Na Wzgórzu
nr. 33 Steinborn
nr. 36 Lewandowski

Leśna
nr. 34 Zarembska

Lenartowicza
nr. 23 Barci ński

Lesz czyńskiego
nr. 3 Blńin
nr. 45 Stachowski

Lipowa
nr. 14 Czara

Lubelska
nr. 1 Rybczyński
nr. 4 Szymkowiak
nr. 13 Wiśniewski
nr. 28 Kalka
nr. 30 Iwaniec

Lwowska
nr. 1 Banaszak

Łokietka
nr. 5 Kitta
nr. 21 Wolski
nr. 27 Dymowski
nr. 32 Pietsch
nr. 37 Ciszewski

Malborska
nr. 7 Wolf
nr. 20 Grenda
nr. 23 Giełda
nr. Brando

Marcinkowskiego
nr. 2 Dietrich

Mazowiecka
nr. 7 Mikołajczak
nr. 10 Gruzę
nr. 14 Cieślewicz

Marsz. Focha
nr. 28 Bednarski
nr. 28 Jakuszkowiak

Nakielska
nr. 2 Reinowska
nr. 13 Reekser
nr. 21 Andrzejewski
nr. 27 Caft
nr. 30 Marchlewski
nr. 60 Szulcki
nr. 117 Doberstein
nr. 126 Cup
nr. 139 Kawecki
nr. 165 Karolewicz
nr. 201 Maciejewski

Niegolewskiego
nr. 2 Kubiak

Nowa
nr. 1 Robakowski

Nowodworska

nr. 4 Pawlikowa
nr. 30 Chmielewski
nr. 39 Jankowski
nr. 53 Budzyński
nr. 57 Gawlak

Ogrodowa
nr. 1 Borucka

Orła
nr. 1 Kowalkowski
nr. 4 Kuźnicka
nr. 14 Modrów
nr. 17 Kowalczyk
nr. 24 Szcze pankiewicz
nr. 31 Dubiel
nr. 36 Cichocki

Paderewskiego
nr. 11 Czajkowski

Piotra Skargi
nr. 7 Kielictjowski

Piotrkowska
nr. 25 Biskup

Piękna
nr. 34 Seehafer
nr. 45 Kwasek

Podgórna
nr. 15 Sikorski
nr. 27 Gordon
nr. 34 Walkowiak

Pomorska

nr. 5 Holtzendorff
nr. 9 Prauze
nr. 29 Chojnacki
nr. 35 Szramka
nr. 54 Chudy
nr. 57 Banaszak
nr. 58 Strypentów
nr. 60 Mierzejewski
nr. 71 Fiszer

Poniatowskiego
nr. 30 Marcinkowski

Senatorska
nr. 1 Born
nr. 15 Jeż
nr. 18 Knasiakowska
nr. 48 Nieruszewicz
nr. 77 Mączyński

Sienkiewicza

Poznańska
nr. 36 Siudek

Plac Teatralny pny Teatrze

Miejskim Komorski

Piać Poznański
nr. 3 Lewandowski
nr. 4 Trojan
nr. 10 Trafas
nr. 10 Ejankowski

Promenada
nr. 1 Sieradzki
nr. 8 Szalonek
nr. 12 Eckert
nr. 85 Lewicka

Racławicka
nr. 1 Michalak
nr. 18 Ruciński

Różana
nr. 18 Pawłowski
nr. 23 Pieniężny

Rycerska
nr. 4 Rachula
nr. 7 Nawrocki
nr. 16 Szwajcer

nr. 10 Rychliński
nr. 14 Lewandowska
nr. 16 Kwiatkowski
nr. 19 Pliszka
nr. 23 Brząkała
nr. 32 Bury
nr. 41 Gayer
nr. 42 Rozenau
nr. 46 Cichowlas
nr. 55 Deja

Sieroca
nr. 2 Wieczorek
nr. 13 Adamczewski
nr. 16 Bujalski

Sowińskiego
nr. 4 Kropi ński
nr. 16 Kozłówna
nr. 26 Krolczak

Staro Szkolna
nr. 9 Łasa
nr. 15 Dopslaf

Stawowa
nr. 27 Bochański

Strzelecka
nr. 17 Nowak

Stary Rynek
nr. 27 Gniewkowski

Szczecińska
nr. 3 Spyebalski
nr. 5 Koseda

Szubińska
nr. 15 Kaźmierczak
nr. 21 Haymann
nr. 27

Śląska
Lipczyński

nr. 28 Cywiński
nr. 33 Michalak
nr. 46 Mielągowa

Śniadeckich
nr. 9 Gundermann
nr. 20 Sprawski
nr. 20 Macińska
nr. 25 Majewski
nr. 30 Kopczyński
nr. 31 Nalazek
nr. 31 Kosiedowski
nr. 46 Chmielewski
nr. 47 Łosiowa
nr. 51 Trafas
nr. 52 Nitka
nr. 53 Slachciak

Księg. ,Świt”.
Świecka

nr. 2 Brzozowska

Sw. Jańska
nr. 2 Michalski
nr. 14 Gundlach
nr. 15 Kurowski
nr. 16 Masojada

Sw. Trójcy
nr. 6 Steinke
nr. 12 Hubner
nr. 18 Zempeł
nr. 23 Adaszkiewicz
nr. 30 Czajkowska

kiosk Chudziński

Toruńska
nr. 9 Kłusak
nr. tl Warmbier
nr. 15 Krygerówna
nr. 35 Szafrański
nr. 66 Porazińska
nr. 70 Kiliński
nr. 90 Sobieciftski
nr. 102 Bernhard
nr. 118 Gołębski

3 Maja
nr. 18 Wegner

Ugory
nr. 6 Wolfram
nr. 17 Kociszewski
nr, 41 Gapiński
nr. 48 Kołodziej
nr. 48 Żmukowski

Ułańska
nr. 3 Stupaj
nr. 6 Miniszewski
nr. 13 Przybylska
nr. 35 Żółtowska

Unji Lubelskiej
nr. 1 Włodarska

Warszawska
nr. 1 Ciesielski
nr. 6 Ryglewski
nr. 21 Nowakowski

Wełniany Rynek
nr. 21 Nowicki

Wiatrakowa
nr. 17 Kasza

Wileńska
nr. 9 Caft
nr. 11 Szczepaniak

Wincentego Pola
nr. 6 Mieruszewska

Wrocławska
Kiosk Tyczyński

nr. 1 Starzyński
Wysoka

nr. 9 Kubiak
nr, 48 Piątek

Zacisze
nr, 2 Nowy dom Sidoweiyk

Zduny
nr. 1 Szlegel
nr. 9 Józefiak

Zygmunta Augusta
nr. 22 Lesicki
nr. 26 Kłosińska

Kujawski
Szopiński
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Przedpłata
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wynosi w agenturach

zł. 3,15 miesięcznie
zl. 9,45 kwartalnie

Pojeilyńczy numer 20 grow.
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Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI14, piątek, dnia 2 września 1932 roku.
Nr. 20.

Dnia 30 sierpnia rb. o godzinie 2.45 po pot. zmarła w Bogu po długich, ciężkich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, najukochańsza teściowa
i babcia ś. p.

z liśarzewsJocSł

Teodozja Kaczmarkowa
w 78 roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godzinie 4-tej po południu z domu żałoby
Sw. Trójcy 8 na stary cmentarz farny. Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej odbędzie się
w tym samym dniu o godzinie 8.30 rano w kościele św. Trójcy.

’

(16772

Wróciłem
Dl 1 ŚwiaM

Gdańska 27. (10815

rzholne książki
J i przybory

F. lliiMiego Następu
skład papieru i księgarnia

Długa 23. (16792

W środę dnia 31 sierpnia o godz. 4 rano zmarła
nagle opatrzona Olejem św. moja najdroższa i ukocha­
na żona, nasza dobra i troskliwa mamusia ś. p.

Jozefa Grzywinska 8 I Kazimiery Koralewskiej
z domu Kasprowicz

przeżywszy lat 28, o czem donoszą w ciężkim smutku

pogrążeni pfą,fc | dZICCi.
Bydgoszcz, dnia 1 września 1932 r. (16820

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września o godzinie
3,45 z kaplicy cmentarza parafji Serca Jezusowego.

Za udział w pogrzebie oraz wyrażone
współczucia i złożone wieńce i kwiaty na

grobie naszej drogiej Zmarłej ś. p.

składamy Wiel. Duchowieństwu, krewnym
i znajomym jak i wszystkim biorącym
udział w tym smutnym obrzędzie nasze

najserdeczniejsze
’

(16797

Bóg zapłać!
Matka i siostry.

Bydgoszcz, dnia 1 września 1932.

Bydgoskie Konserwatorium Muzyczne
zał. w r. 1904 Dyr. W . Wlnlerfeld Tel. nr . 1628

Lekcje w wszystkich działach muzyki od pier­
wszych początków aż do artystyez. wyszkolenia.
Zapisy codziennie od 11-1 i 4-6 w sekretarjacie
Aleje Mickiewicza 9. Prospekty darmo. (16496

do wszystkich szkół Bydgoszczy i okolicy poleca

KSIĘGARNIA i SKŁAD NOT
Jan Idzikowski

białe i koloro-
IsClliC we w wszelkich

gatunkach, odznaczone na

wystawach dyplomem na

medal złoty i srebrny, od­
daje po bardzo niskich ce­
nach z pośród najwięk­
szych fabryk (16273

Eabryka Kafli Latkowo

pod Inowrocławiem
telefon 583.

16773)
ulica Gdańska 23.

50-100 zł nagrody
wypłacę temu, kto może mi wska­
zać gdzie znajduje się moje radjo
3 lampkowe z głośnikiem, pierzy­
ny, ubranie granatowe i inne rze­
czy skradzione mi z mieszkania.
Dyskrecja zapewniona. Zgłosze­
nia Schachtschneider, ulica

Chrobrego 20. (16784

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Pu­
bliczność, iż z dniem 3 września 1932 r.

otwieram przy ulicy Gdańskiej 114

SKŁAD MIĘSA i WĘDLIN
Specjalność: wędliny krakowskie

Znając wymagania Szan. Klienteli, starać się
będę wędlinami swemi zadowolić nawet najwy­
bredniejszych smakoszy. Polecam się łaskawym
względom. Wiaduslcm) Piasecznu-

t 10826) _____________ ___________________-

Za ’oddanie ostatniej przysługi z po­
wodu śmierci naszego kochanego syna

ś. p.

Leonarda Markiewicza
składamy Przewieleb. Duchowieństwu
oraz wszystkim znajomym za złożenie

wieńców i kondolencję nasze najser­
deczniejsze

Bóg zapłać.
Rodzina.16767)
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i roku szkolnego
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torby szkolne, teki

śniadanki, piórniki
kupisz najkorzystniej

1 w składzie fabrycznym

ulica Niedźwiedzia 7
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Czapki (16782
szkolne znanej jakości po­
leca W. Switalska, Byd­
goszcz, ul. Mostowa 2.

Tapczany (b 787
otomany, kanapy, garni­
tury klubowe tanio. Tapi­
cernia,Marszałka Focha 32.

Wózki (16803
dziecięce największy wy­
bór, najnowszych modeli,
najtaniej D!uga 5 ,Rower’.

Matjasy
angielskie poleca Piotrow­
ski, Bydgoszcz, naprzeciw
Hali targowej. (16789

Sprzedam
okazyjnie kamienicę II
piętr., skład i mieszkanie
wolne, nadający się na

każdy interes w centrum

pow. miasta za cenę 35.000,
wpł. 20.000 zł. Kamienicę
piętr. (piekarnia) się bar­
dzo dobrze rentującą
20.000, wpł. 17.000 zł. Za­
remba, Tuchola, Świec­
ka 34. (16796

Piekarnią
bez konkurencji na do­
brych warunkach odstą­
pię zaraz. Ugory 29, mie­
szkanie 1. (16790

Dom
mniejszy w centrum Byd­
goszczy z ogrodem kupię
przy większej wpłacie go­
tówki wprost od gospo­
darza. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. pod ,Centrum
50” do Dz. Bydg. (16753

Na sprzedaż
plac budowlany. Karpac­
ka 20. (16798

Restauracją
w centrum miasta z po­
wodu choroby sprzedam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

16801

Pompą
do wody sprzedam tanio.
Frzywarski, Paderewskie­
go 14. (16817

Wózek
dziecięcy sprzedam. Nie­
golewskiego 2, m. 8. (16793

K"KUPM. ą

Kupie
ławę stolarską. Oferty Dz.
Bydg. pod ,F. T . 30”.(16787

30 m3
desek 2 calowych na

rusztowanie poszukuje R.
Łaganowski, ul. Kozietul­
skiego 8, tel. 139. (10813

Wałki (10812
10—15 cm. grube kupi
R. Łaganowski, przedsię­
biorstwo budowlane, Ko­
zietulskiego 8, tel. 139.

IV POSADYV wSlhb fi%l
Poszukuje

się od 15. IX. młodszej,
zdrowej, uczciwej panien­
ki do dzieci i innych prac
domowych, mówiącej po­
prawnie po polsku i umie­
jącej szyć. Zgł. ,,Nr. 15"
Dzień. Bydg. (16806

Służąca
młoda potrzebna. Podol­
ska 20, m. 6. (10847

Służąca
potrzebna. Płac Poznań­
ski 5, restauracja. (16814

Dziewczyna
do pracy domowej, bez
spania potrzebna. Skład
Ks. Skorupki 13. (16788

Czeladnik
rzeźnicki, tylko pewny w

swym zawodzie, najlepsze
wyroby, może się zgłosić.
Rzeźnictwo, Grudziądz,
Koszarowa 14. (16811

Kucharka
restauracyjna potrzebna
zaraz. Of. piśmienne prze­
syłać Kantorowicz, To­
ruń, Szeroka 18. (16807

Służąca
uczciwa potrzebna. Po­
morska 47, Holka. (10845

Potrzebna
dziewczyna do kuchni któ­
ra już pracowała przy ku­
charzu. Restauracja Bar
,Ul” Gdańska 21. (10840

Ia"b"y"’m%POSZUKUJĄ^S

Kuchmistrz
warszawski poszukuje
pracy. Oferty filja pod
,Warszawski’. (10804

Szofer (16768
stolarz młyński, dzielny
fachowiec poszukuje po­
sady, miejscowość oboję­
tna. Zgłoszenia pod ,T. F.’

Fachowiec (16770
drzewny złoży 1.700 zł
kaucji lub wypożyczy za

jakąkolwiek posadę. Ofer­
ty pod ,,B. Ch/1 do Dzień.

Pani
inteligentna przyjmie po­
sadę gospodyni u samot­
nego pana zaraz. Of. do
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Sierota”. (16808

Lokale
na biura, składnice lub
t. p. Długa 32. (16776

Skład
mieszkanie wynajmie. Ul .

Długa 5, gospodarz. (16804

Piekarnia (16810
cukiernia do wydzierża­
wienia. Do objęcia po­
trzeba 1.700 zł. Grudziądz,
Chełmińska 65. Cukiernia.

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia, z me­
blami, kompletna renowa­
cja, blisko dworca do od­
dania. Adres wskaże Dz.
Bydg. (16816

Komfortowe
mieszkanie 3-6 pokojowe,
(rocznym czynszem) wy­
najmie. Dłnga 5, gospo­
darz. (16802

Mieszkanie (16778
2 pokoje kuchnia umeblo­
wane. Chełmińska 20.

Mieszkanie
2 pokoje próżne^ używa­
nie kuchni, wynajmę.
Płocka 13. (16818

Mieszkanie
1—5 pokoi wolne. Długa 16,
Biuro handlowe. (10825

R POKOIB 3
Stancja

znana z dobrego utrzyma­
nia, troskliwa opieka. Kró­
lowej Jadwigi 19, miesz­
kanie 6. (16409

Stancja
dla uczni 60 zł. Świętojań­
ska 22, m. 5. (1Ó832

Stancja (16769
dobre odżywianie, forte­
pian, młodszym korepe­
tycje. Promenada 7, m. 1.

Książki
szkolne sprzedaje, zamie­
nia, kupuje się najko(rzy­
stniej w księgarni przy
Śniadeckich 50, róg Placu
Piastowskiego. (16823

Materace
znane solidnego wykona­
nia po cenie własnych ko­
sztów poleca obecnie je­
dyny magazyn materacy
Dworcowa 46. (16822

Doświadczenie
wzbogaca i dlatego nie­
zbędne jest przekonać się,
czy rzeczywiście firma J.
Ujma, Gdańska 5 tak tanio
sprzedaje, jak ogólnie
opowiadają, materjały na

suknie, płaszcze i kostju-
my. (10844

Stancja
dla uczni szkolnych. Śnia­
deckich 21, m. 6. (10831

Stancja (10785
szkolna. Chrobrego 7, m. 2,

Stancja
dla panienki klas wyż­
szych w ziemiańskiej ro­
dzinie. Gdańska 52, III p.
właścicielka domu. (10807

Pokój
umebl. słoń., osobne wej­
ście. Plae Piastowski 2,
m. 5. (10786

Pokój
Matejki 5, m. 6. (16649

Pokój (16813
dla 2 panów łub małżeń­
stwa. Wileńska 12, m. 5.

Pokój
osobny. Sw. Florjana 6,
Pawska. (16799

Tani
)okój u samotnej. Kra­
s;owska 1 — 16. (10793

Pokój
umebl. większy. Również
stancja. Kołłątaja 6, m. 3,
godz. 2-4. (10817

(10834
Stancja (10799

dla młodzieży szkolnej.
Pl. Piastowski l, m. 2 .

Pokój
umeblowany. Chwytowo 8
Hockauff. (16819

1-3 pokoje
umeblowane, łazienka.
Gdańska 22 - 8 . (10803

Pokój
Pomorska 3. (10798

Pokój
słoneczny Cieszkowskie­
go15,m.5. 10843

Pokój (10830
do wynajęcia. Kościuszki 3
m. 5, przy Świętojańskiej,

Pokój
utrzymanie lub bez. Dwor­
cowa 73, mieszk. 7 . (10836

Pokój
z utrzymaniem. Warszaw­
ska 5, skład rzeźnicki. (10822

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Chro­
brego 23, m. 15, II. (10820

Sensacyjna nowość!
- Środek do golenia l|
S Goli bez brzytwy, maszynki, aparatu, mydła i bez pendzla, ska-

% leczenie lub zakażenie krwi jest wykluczone, całe golenie trwa g
najwyżej 10 minut, do golenia potrzeba tylko małą drewnianą ’g
łopatkę we formie noża oraz wodę i ręcznik. Każdy nawet laik g

8Ś potrafi sam go!ić. Środek do golenia oraz Pouczenie wysyłamy gg
88 po otrzymaniu zł 5.- . W. TABADZINSKI, WARSZAWA,

Ciasna 5. mieszk. 13. (16138

Przetarg dofarowolntj-
W dniu 6 września b. r . o godz. 11 przed poł.

odbędzie się przy ul. Jagiellońskiej 30 w podwórzu,
przetarg z wolnej ręki następ, rzeczy:

pianino pśłgotowe bez klawiatury i mech, (dąb.)
pianino jak wyżej (różane), 3 klawiatury do
fortepianów, 76 desek sosn. 30 mm., forniery
masaka, cebrano. (16764

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Umeblowany
pokój. Łokietka 12, mie­
szkanie 5. (16791

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Dworcowa 73, m, 3. (16781

Pokój
umebl. elegancki lecz nie­
drogi wolny. Paderewskie­
go18,m.8. (16800

Pokój (16795
z wygodami, słoneczny,
z utrzymaniem lub bez
zaraz. Florjana 3, m. 8.

Ładny (16794
pokój. Poznańska 28, m. 6.

Pokój
Dworcowa 3.

HT=rą
Chiromant

Ryszard Morawski-Kalwi-
ni, znany wszystkim z ra­
dja, przepowie każdemu
naukowo przeszłość i przy­
szłość. Przyjmuje Hotel
pod Orłem, Toruń. (16809

Dobra propozycja.

- Panie drogi, otóż przychodzę z rachun­
kiem celem zainkasowania za ostatnie ubranie!

— Żałuję bardzo, lecz narazie nie mam ani

grosza; mogę zato udzielić wzamian lekcji
w boksowaniu ...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
wa dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


